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WOJCIECH OLSZOWSKI
W KRAKÓW,IB — MAŁY RYKEK.

Po rozwiązaniu sejmu -  przed kampanją wyborczą
Wywiad Nowego Dziennika"* z perfe a drem Leonem Reichem.

Kraków, Ził lis to p ad a
Sejm nareszcie zakończył żywot, tak, że siW 

my już bezpośrednio przed akcją wyborczą. 
Odnośne dekrety iządu ukażą się niewątpliwie 
w dniach już najbliższych. Zainteresowanie 
dla kampanji wyborczej przeniesie się więc 
- gd>inetów obrad poszczególnych stronnictw 
w szerokie sfery społeczeństwa. Dla pom iot- 
mowania naszych Czytelników o obecnej sy­
tuacji politycznej, zwróciliśmy się do bawią­
cego onegdaj w Krakowie prezesa Organizacji 
sjonistycznej wsch. Małopolski, posła Dra Leo 
na Reicha, jednego z najwybitniejszych przy­
wódców naszego ruchu, z prośbą o wyjawie­
nie swej opinji w szeregu kw»«tyj aktual­
nych. Poseł Dr. Reich chętnie odpowiedział na 
nasze pytan’a.

— Jak pan prezes zapatruje się na oDecną 
sytuację polityczną w związku z wygaśnię­
ciem kadencji parlamentarnej?

— Osobiście byłem zawsze — i w  Kole Z y -  

dowskiem w tym kierunku też wypowiada­
łem się — za rozwiązaniem Sejmu, a  to dla 
tego, że uważałem stan. jaki wytworzył się po 
przewrocie majowym w stosunku między Sej 
m etr a rządem z jednej, oraz między Sejmem 
B ludnością z drugiej strony, za bezwzględnie 
nienormalny. Skoro jednak Sejmowi mimo 
wfczystko daneni było ukończyć swój żywot 
w sposób normalny, to uważam za szczęście 
że wreszcie to normalne zakończenie jego ży­
wota nastąpiło. Z wygaśnięcia kadencji wyni 
kają same plusy: przedewszystkiem ustaną 
tarcia między Sejmem a rządem, następnie 
ludność będzie mogła wyjawić swą opinję co 
do tego zatargu, jak i co do ‘ego, jak ma wy­
glądać Sejm przyszły, a wreszcie przyszły 
Sejm będzie może rzeczywiście mógł podjąć 
jakąś pracę ustawodawczą, co zakończonemu 
właśnie Sejmosfl nie było danem. Niema mo 
wy o twn, ażeby Sejm ostatni siał na wysoko 
ś<i zadania. Kto pamięta pierwsze czasy rzą 
dów Chieno-Piasta, kto w*dz*ał ni^zdecydown 
nie lewicy, kto przypom na sobie egoizm re­

prezentantów chłopskich przy uchwalaniu roz 
.naitych ustaw — ten prz,yznać musi, że Sejm 
nie byl odźwierciedleniem cnót obywatelskich, 
jakich sic spodziewać należy po ciele ustawo 
dawczem \vj miodem demokralycznem pań­
stwie. Za mało było w Sejmie inteligencji, za 
wiele deinagogji. Senat zaś był w gruncie rze 
czy tylko inihiokosmusem -Sejmu. Różrńca 
między obu ciałami parlamentarnemi była tyl 
ko ilościowy. Obecnie sj/odziewać sic należy, 
że ludność, pouczona pczykremi doświadcze­
niami i pomna tego. że Sejm ostatni nie mógł 
sohie zdobyć respektu u czynników- rządo­
wych ani pełnego zaufania u ludności — wy 
śle reprezentantów do nowego Sejmu, którzy 
już nazwiskiem swoiem, kulturo 1 dotyeln/u 
sowa dzrafaldością dają gwarancję, iż nie bę­
dą całkiem podobni do swoich poprzedników.

— - Czy należy zdaniem pana prezesa sPodz>f 
wać sńę, przy wyborach w nowym Sejmie zna 
cznych T>rzesunięć partyjnych?

—  O d g a d y w a n ie  j e s t . rzeczą tru d n ą , a l u ­
d n o ść  p rze d  w y b o ra m i iest jak  sfin k s  m ilczą  
ca. O sobiście  id e  p rz e w id u ję  jednak  zn a cz ­
n y ch  p rzesu n ięć . P rzy p u zeezam , że na rzecz 
U k ra iń c ó w , k tó rz y  p rz y  p o p rze d n ich  w y b o ­
ra c h  n ie  sz li d o  g ło sow an ia , u tra c ą  cześć m a n  
dn tńw : endpeja . k tó ra  na a h s ty n en a jt U k ra iń ­
ców  w  p ierw szym  rzedz-ie sk o rzy sta ła , n a s tę ­
p n ie  P 'a s t ,  a y k o ń cu  i Ż ydzi. P o za tem  n a s ta ­
li? P ew ne p rze su n iec ie  n a  rzecz g ru p y  pnsia 
B ry la  i s e n a to ra  B ojki, o raz  częściow o na 
rzecz sa n a c ii. P rz y  leni w szv .4k iem  ciąg łe je ­
szcze n ’e w idzę, ażeby  to bv ły  przesuńię.cia 
znaczne. K o m u n iśc i, o ile  ich lis ty  ze słan ą  
u zn an e , o d b io rą  p ew n ą  cześć g łosów  liśc ie  P. 
P . S.. k tó ra  iednak . o ‘de m am  wrażenie, 
w yid-zie z  w yb o ró w  n ieosłah iono . O gółem  
p rzy p u sz cz am , że w  n ow ym  S e jm ie  u w idocz­
nia się p ew n e p rzesun iec jn  .p o d  w zględem  ja ­
kości, a n ie  ilości posłów  p o szczeg ó ln i* '. 
s tro n n ic tw 1, Są tu n a tu ra ln ie  tv!kn p rzy p u  
szczeń1’" n ie p e w n y  jak w sze lk ie  rach u b y .

—- Co pan prezes sądzi o ukształtowaniu

się sytuacji wyborczej w apoie&Zeństwie żjr- 
dtrwskiemY

— Z zadowoleniem muszę stwiieidzić, Ae 
mimo wszelkie zarzuty, jakfich nie szczędzono 
jx)d adresem Koła Żydowskiego, ludność ży­
dowska odnosi się do narodowo-żydowekicŁ 
reprezentantów K. Z. z temsamera zaufaniem 
z jakjem darzyła ’ch w  rolcu 1922. Przekona­
ło *się bowiem społeczeństwo nasze, że repre- 
zentacja żydowska przy pelnem zrozum'eń’U 
uiteresu państwowego miała za busolę swej 
działalności obronę interesu żydowskiego, •  
dzięki gorliwości i wytężonej pracy udało się 
jej inleres ten obronić wbrew pociskom 8 
wszelkim knowaniom przeciwtników. Jeżeli 
Żydzi często pytają, a raczej przeciwnicy n a si 
podsuwają pytanie, czego reprezentacja ży- 
dowska w Sejmie dokonała, to łatwą jest od-1 
powiedź w kierunku przeciwnym, jeżeli zapy 
tamy mianowicie, czego dokonał np. klub en­
decki. nn jPcznięjszy w Sejmie, bo liczący 101 
posłów, który ińe przeprowadził ani jednego 
ze swoicli projektów, zwróconych wprost prze 
c \v  żydom, pomijając naturalnie ucisk poda­
tkowy. którv był jednak wynikiem całego sy­
stemu rządów Grabskiego, oraz numerus ciao 
sus, wprowadzony przez Głąbińskiego w  dro 
dze okólnika, lec? klórego endecy w drodze 
ustawowej nie mogli przeprowadzać, minio że 
odnośny proiekt był złożony w Sejmie do la­
ski marszałkowskiej i był już nawet wentylo­
wany w komisji ośw,:alovvei. — co zawdzi?- 
czvć należy zdecydowanemu stanowisku i ro 
zumne1 taktyce Koła żydowskiego. Dlatego 
sądzę. kr. reprezentacja żydowska wyjdzie 
z wyborów w lak:e{ liczbie, inka jest możliwą 
na niocv rezultatów zaufania ludności. Oczy-, 
wiście uszczuplenie naszego do!vchczasowego 
sianu Pośóndnn:a musi nastąpić we wscho­
dniej Małopolsce gdzie Ukraińcy nójdą obe­
cnie do wyborów, wobec c/'go Żydom nie 
nrzvtwdnie ta t :czba mandatów :aln była mo 
żliwn w r. 1922. gdv dziennik wvborCzv był 
znacznie mniejszy z powodu absencji LJkiAłA
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u*w. PozaUm powstaje* kwest ja  otwarta co do 
ilości posłów żydowskich zo względu na nic- 
rozstrżygn/ęcJe dotychczas kwrstji bloku 
mniejszości narodowych, względnie udziału 
w nim poszczególnych ugrupowań. Niezależ­
nie jednak od tego, czy Mol; p o d lan ie  i ja ­
kie obejmie kręgi, domagać się będzie trzeba 
koniecznie od ludności żydowskiej, aby masa 
Jtni szła do wyborów i aby uszczuplenie repre­
zentacji naszej nie nastąpiło z winy biernego 
zachowania się samej ludności żydowskiej.

— Jak pan prezes zapatruje się na ostatnia 
odezwę asymilacji? Czy są to próby wskrze­
szenia dawnych metod narzucania się społe­
czeństwu?

Mam wrażenie, że pp. redaktorzy pisiri pol­
skich przywiązują do tej odezwy względni-' 
enuncjacji osób, dawno już dotkniętych mef’- 
♦wotą polityczną, więcej wagi, aniżeli społe- 
Czeństwou Mogę stwierdzić, że we Lwowie, 
skąd — z wyjątkiem jednego — wszystkie te 
pochodzą podpisy, nietylko przyjęto tę odezwę 
c  zupefeiem lekceważeniem, ale wogóle nie 
trwTÓcono na nią żadnej uwagi. Jeżeli zatem 
■podpisujący liczyli na jakąkolwiek sensację po 
Etyczną, zapomocą której mieli zwrócić ponow 
nie na siebie uwagę opinji, to nadzieja ta spali 
la  zupełnie na panewce. Niewiadomo właści­
wie, cz" chodziło tym panom bardzie: o pew­
ne sfery polskie, ozy o masy żydowskie, tzn. 
ozy bardziej chcieli się przypodobać pewnym 
sferom polskim, czy też skaptować masy żydo 
wskie. Mam atoli wrażenie, że ani jedno, ans 
drugie fan się nie udało, ponieważ Żydzi wie­
dzą dobrze, że ludzie ci politycznie zbankruto­
wali. a Polacy równie dobrze są o tern przeko 
trani, Sc ci panowie nie mają nic do sprzedania. 
Nie wykluczam możliwości, znając ambicję nic 
których z tych ludzi, że będą próbowali nam i 
cać się społeczeństwu na reprezentantów, atoli 
Wykluczam, ażeby takie próby mogły mieć ia- 
Ł ś pozytywny skutek.

— Jak w Małopolsce wschodniej przedsta­
wia się sytuacja poszczególnych ugrupowań 
żydowskich?
j ■— O asymilacji nie mówię, gdyż ona więcej 
«le istnieje, chyba, jako idea poszczególnych 
jednostek, a nie jako czynnik polityczny i jako 
organizacja. Wykluczam również we wschod­
niej Małopolsce Agudę od możności odegrania 
jakiejkolwiek samodzieln j roli politycznej. Gdy 
hy  nie to. że w  Kongresówce tyle się o Agu- 
Idzie mówi i kombinuje, z kim ona pójdzie a z 
kim nie pójdzie, to u nas by się o Agudzie ną- 
;wet wcale nie myślało. Wchodzą zatem w ra­
chubę tylko ugrupowania sjonistyczme, a po­
za tem należy się liczyć z tem, że kandydatów 
swoich wystawi, podobnie jak w roku 1922, 
Bund. Wedle naszych informacyj, PPS chce 
Bundowi dać jtaen mandat z listy państwo­
wej. ale żadną miarą nie z okręgów, licząc się 
Widocznie z tem, że robotnik polski nie zechce 
głosować na Żyda, nie należącego do PPS. O 
Ile zatem Bund nie pójdzie z PPS, to wystawi 
samodzielne listy, atoli kandydaci jego będą 
itylko tzw, Zahlkandidatm, gdyż na powodze­
niu we wschodniej Małopolsce Bund liczyć nie 
może.

— Czy Żydzi w Małopolsce wschodniej przy 
Stąpią do bloku mniejszości narodowych?

— Sprawa ta jest przedmiotem gruntownych 
rozważań. Niejs dno przemawia za pójściem z 
blokiem, niestety jednak wiele momentów prze 
mawia przeciwko temu. Nie ulega wątpliwości, 
Źe sjonistyczne instancje partyjne, w szczegół 
noś li egzekutywa i rada partyjna organizacji 
sjonistycznej wschodniej Małopolski rocważą 
dokładnie wszystkie pro i contra, zanim ostate 
czną powezmą decyzję. Nr.razie odbyło się we 
Lwowie zebranie delegatów sjonistycznych or 
ganizacyj z prowincji wraz z .sjonistycznymi 
prezesami kahałów, na ktćrem wszyscy się wy 
powiedzieli, a wynikiem tego żebrania było 
jednomyślne zaaprobowanie linii wytycznej 
przedłożonej przez prezydium egzekutywy. Ma 
my nadzieję, że do dni 10-ciu sprawa będzie 
już ostatecznie rozstrzygnięta. Zdaniem na- j 
szem nie będzie to wcale za późno, lecz raczej 
powiedzielibyśmy, że twórcy bloku rozpoczęli [ 
swe dzieło za wcześnie. Pragnęlibyśmy bardzo 
aby pa^r.dy się uzgodniły, a taktyka organiza . 
id  stu u.* tyczne^ wschooniej Małopolski nakry- .

ta się z działaniem politycznem organizacji śjo 
Mistycznej za eh. Małopolski i ażeby w ten sdo 
sód umożliwioną była wspólna iini.ia działania.

— "Czy liczyć się należy z tem, że nowy 
sejm będzie trwały i czy wogóle warte są wy 
siłki wyborcze, przed któremi stoimy?

— Są najrozmaitsze głosy na temat krótko- 
trwałości przyszłego sejmu, ale sądzę przede- 
wszysilcieni, że są to czcze kombinacje, albo­
wiem ukształtowanie się losów przyszłego 
sejmu zależy nietylko od stosunku ilościowego 
poszczególnych ugrupowań do rządu, ale i od 
nastrojów, jakie sie wytworzą w samem społe­
czeństwie i wśród stronnictw sejmowych. Na 
wet sejm wybrany pod złemi auspicjami może 
być sejmem długiego żywota. W każdym ra­
zie wyborcy, a nadewszystko wyborcy żydo­

wscy pójść muszą do wyborów tak pi zygoto1 
wani pod względem konsolidacji mas żydow­
skich. jak i pod względem jakości reprezentan­
tów. ażeb' hyli przygotowań; na sejm normal­
ny, a choćby sejm  ter- m iał być przedwcześnie; 
rozwiązany, aztoy ci reprezentanci byli nadal’ 
odpowiednimi przedstawicielami ludności ży­
dowskiej, — czyli, jednem słowem, jeśli u jakie, 
gokolwiek społeczeństwa w państwie odgry­
wa rolę jakość reprezentantów, to w jeszcze, 
większej mierze mają Źydz. obowiązek wybie 
rać nietyle wedle kluczu partyjnego, ile wedle* 
jakości kandydatów, którzy poza swoim oczy  
wistym programem narodowo-żydowskim, mu 
szą jednak mieć bezwzględne kwalifikacje d»  
zastępowania społeczeństwa żydowskiego, 
wśród warunków tak ciężkich.

Dekret o rozwiązaniu Sejmu i Senatu
został wczoraj wręczony marszałkom obu izb

Warszawa. 28. 11. PAT. W dniu dzisiejszym 
sekretaiż pana Prezesa Rady Ministrów por. 
Zaćwilichowski złożył w Prezydium obu izb 
Parlamentarnych zarządzenie następujące:

„ZARZĄDZENIE PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ W SPRAWIE 

ROZWIĄZANIA SEjMU I SENATU.
Na podstawie arŁ 26. ust. I. w związku z a r t

36, ust. 2. konstytucji rozwiązuję Sejm i Senat 
z powodu upływu czasu, na który zostały wy 
brane;

Warszawa, dnia 2S listopada 1927.
Prezvdent Rzeczypospolitej Polskiej ' I&nacy 

Mościcki.
Prezes Rady Ministrów Józef Piłsudski"-

Polska oświadcza gotowość
przecenienia konfliktu

M arszalek  P iłsu d sk i
Londj n, 28 11. PAT. Rząd polski zakornuni 

kował rządowi angielskiemu, że Polska goto­
wa jest przedłożyć konflikt z jJtw ą Lidze Na 
rodów do załatwienia. Marszalek Piłsudski 
weźmie udział w najbliższej sesji Ligi Naro­
dów, aby zastąpić Polskę w tej sprawie, oraz 
w przygotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej.

„Times” wita decyzję rządu polskiego przed 
łożenia kwcstji polskiej Lidze Narodów i ape 
luje pod adresem Niemiec, aby ułatw ily w Li 
dze Narodów rozwiązanie tej trudnej sprawy 
przez poparcie propozycji polskiej. Powitać 
należy, że Piłsudski udowodnił bezpodstaw 
nośt manewrów rosyjskich przedkładając 
spór Lidze Narodów. Pomyślne rezultaty osią 
gnięte w rokowaniach handlowych polsko- 
niemieckich poszłyby na marne, gdyby Strese 
mann stanął w sporze polsko l:tewTskłm .jato 
sojusznik Rosji sowieckiej przeciw Polsce. — 
Odmienne stanowisko Litwy polega po części 
na nadziejach interwencji Rosji i Niemiec. .Te 
żeli Niemcy poprą rozsądnie propozycję Pol­
ski. wówczas będz e to z wielką korzyścią i 
dla Litwy, ponieważ Liga Narodów będzie mo 
gla doprowadzić do rozwiązania tego nadzwy
czaj trudnego zagadnienia.• • »

Londyn. 28. 11. PAT. Biuro Reutera ogłasza 
oświadczenie poselstwa polskiego w Londynie 
w którem powiedziane jest, że doniesienia o 
zbrojnych zamiarach Polski przeciw Litwie są 
nieprawdziwe. Jedynem żądaniem stawianem 
nieustannie przez Polskę pod adresem Litwy

i  Litwą Lidze Kercddw
w y j e id la  d o  G en ew y.

jest, aby Litwa zaprzestała uważać się, jako 
pozostająca w stanie wojennym z Po’ska. 
Rząd polski widziałby chętnie dokładną dysku 
sję w sprawie polsko-litewskiej na sesji Rady' 
Ligi Narodów.

Moskwa dalej „zaniepokojona"
Moskwa. 28. 11. PAT. Pokojowe oświadczę 

nda posła polsk ego Patka ogłoszone przez pra 
sę warszawską w spraw ę stosunków polsko- 
sowieckich i w kweslji litewskiej nie lozprószy 
ły zaniepokojenia w Moskwie co do mniemanej 
interwencji polskiej przeciw Litwie. W Mo­
skwie oświadczają, że pragną rozbudowy sto 
sunków handlowych i dobrych stosunków z 
Polską, podnoszą jednak, że nieodzownym wa 
runkiem do tego byłoby ujawnienie się aobrej 
woli ze strony polskiej nietylko w słowach, 
ale także i w czynach. Na oficjalną notę rosyj­
ską pod adresem Polski, nie nadeszła jeszcze 
odpowiedź z Warszawy. Prasa sowiecka kon­
statuje, że odprężenie sytuacji jeszcze nie na­
stąpiło.

Na konferencji partyjnej w Moskwie poru­
szył Bucharh. wypadki na Litwie mówiąc, że 
wszystko wskazuje na to, iż Polska przygoto 
wuie atak na Litwę, którego celem jest faktycz 
nie okupacja Litwy. Mimo wszystkich oświ. 
czeń dyplomacji polskiej, że tego rodzaju pła 
ny nie oznaczałyby groźby dla Rosji jasnem 
jest, że Polska przez zgnębienie samodzielno­
ści litewskiej, przygotowuje atak na Unję so­
wiecką w większych rozmiarach. Z tego powo 
du można uważać okupację Litwy tylko jako 
krok skierowany przeciw Unji sowieckiej.

Utworzenie Rady naczelnej kupiectwa żj dl
nie doszło do skutku

Warszawa. 28. 11. Sin. W tej chwili toczą się 
jeszcze rokowania stronnictw, mających wejść 
do bloku mniejszości narodowjrch. Nadto toczą 
się obrady Związku kupieckiego w celu utwo 
rżenia Rady naczelnej. Na wstępie dzisiejszej 
konferencji przedstawiciele organizacyj kupiec 
kich Małopolski Wschodniej i Zachodniej opu­
ścili posiedzenie, wydając nastjpujący komun 
kat:

„W dniu dzisiejszym odbyło się zebranie de 
legatów stowarzyszeń kupieckich żydowskich 
z całej Polski w celu ukonstytuowania się ra 
dy naczelnej kupiectwa żydowskiego w Pol­
sce. Ze względu na to. K- na porządku dzien­

nym znalazł się punkt: Stanowisko kupców ży 
dowskich wobec wyborów do da ł ustawodaw 
czych, przedstawiciele stowarzyszeń kupiec­
kich ze Wschodniej i Zachodniej Małopolski 
zmuszeni są odroczyć ukonstytuowanie się Ra 
dy naczelnej do czasu ukończenia wyoorów do 
ciał ustawodawczych. Ponieważ wniosek ten 
nie uzyskał większości, opuścili delegaci mało 
polscy zebranie, składając oświadczenie, że do 
piero po wyborach do ciał ustawodawczych 
przystąpią do ukonstytuowania się Rady na­
czelnej". Podpisani: Margulles i Pfeffer w imię 
nlu Stow. kupieckich w Małopolsce Zacho inie; 
i Feuersteiu w imieniu Wschodniej.
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Kgeutów — falc dańś zaprząg* i.dlur>/.»»• s»iory Ya.

W yw iad z  b . w icem in . skarbu Drem W. Fajansen.
Z okazji .-realizacji pozyezki amerykańskiej 

ostrzegaliśmy przed przesadajiu optymizmem 
*o do bezpośredniego wpływu lej pożyczki na 
l is z  rynek kredytowy. Istotnie okazało się, że 
jak  dotychczas sytuacja na ty.ni rynkunie wy 
Razuje poprawy lecz raczej zaostrzenie. Przy­
czyny tego Stanu rzeczy 'wyjaśnia trafnie b. 
wiceminister skarbu p. Dr. Fajans w poniż­
szym wywiadzie dziennikarskim:

„Problem ten należy do najdotkliwszych 
bolączek bieżącego żyo:a gospodarczego. Fo 
uzmysłowić sobie Inusrmy następujący siar. 
faktyczny: Z jednej strony wzrasta stale : sy 
stematycznie nasza produkcja. Świadczą o 
iem zwiększające s:ę z miesiąca na miesiąc, 
liczby odnoszące się do frachtów Kolejowych, j 
pocztowych. Wzrasta też. co jest dość sympto 
matyczne, konsunłcja wewnętrzna Są to fakty 
ni *zbife.

A jednak odczuwamy, '.nimo przypływu 
amerykańskiej pożyczki skiblizacyjnef, kata 
strofalny wpiost brak gotówki. Przyczyny te­
go są różnorodne.

Uważam, że jakkolwiek pożyczka wpłynę­
ła już do kraju, nie należy się spodziewać zbyt 
Wchło uwidocznienia jej wpływu w formie 
nagłego zw ększenia rozporządzalnycli kredy­
tów!. Przeciwnie! Doprowadzenie sum, prze- 
naczonych np. na inwestycje, a sięgającyeti 
bardzo poważnej kwoty ćwierć miljarda zło­
tych w złocie, do „kanałów obiegu pieniężne- 
ger musf trwać dłuższy jeszcze czas.

Najważniejszą atoli przyczyną, która utru­
dnia odpowiednią cyrkulację kapitału, jest j 
dlufgóterminowość obecnie Wystawianych we­
ksli- Dziś kursujące weksle są wystawiane na I 
czter^r, pięć i więcej miesięcy, Bank Po'ski |

Wiedeń, W listopadzie.
„Funta rej kaj u<len ■ menej'1 — twierdzili staro­

żytni Grecy i mieli rację absolutną, nawet jeśli 
idzie o wiek dwudziesty. Ba, nietylko „nawet’*, 
właśnie dri&iyj mieni się współczesne życie coraz- 
io innenu barwąm,, jak kameleon, a istotą wiel­
komiejskiego tempa jest ciągła przemiana, któia 
już helleńskich filozofów skłoniła do wypowiedze­
nia sentencji, że „wszystko przepływa i nie po­
zostaje nic".

Po okresie świetności nadchodzi dla wszelkiej 
mody epokn a gon ja. — Np. taki biedny charleston. 
Wprawiał przed kilku miesiącami jeszcze starych 
i młcdych, brzydkich i pięknych, mężów i niewia­
sty w trans konwulsyj świętego Wita, był naka­
zem mody, bez którego w towarzystwie „ a n i  
rusz1', a dziś shocking. Charleston — to pfuj, to 
I rzedioiopowy taniec, to wymierająca niemożli­
wość, której nie cierpią więcej parkiety eleganc­
kich barów. Co tego roku tańczyć się będzie, o to 
jeszcze kłócą się fachowcy, może „Yale", a może 
. Bananas slide* charleston — charleston znaj 
duje się n» wszelki wypadek w agor.ji.

Nie znaczy to bynajmniej, by epidemja tańca 
wogóle wymierała. Wręcz przeciwnie- zatacza O- 
na — jeśli jest to tylko jeszcze możiiwe —. coraz 
szęrszp kręgi. Horyzontalnie i wertykalnie. Zy­
skiwaniem nowych falang zwolenników i zwolen­
niczek, jakoteż okupacją pór dnia, dotychczas nie- 
tkmęłycl* jazzem 1 zaprzęgnięciem się w swój ry­
dwan.. Pod tym względem poszczycić^ się może 
Wiedeń nową zdobyczą. Dotychczas tańczóno „tyl- 
ko‘‘ od 5-tejdo 7-ej i od 9-ej do rana. Teraz tań­
czy. się już także przedpołudniem a mianowicie 
od 11-tej do 1-szej. Narazde tylko \v niedziele i 
święta. Ale co przyniesie czas najbliższy?

Gdyby tak czas najbliższy krył w swojem za­
nadrzu wyrok śmierci na „Rummy**, należ itehy Ko 
po królewsku przyjąć. „Rummy“ stanowi w Wie 
dału okropność. Ta z Anglji importowana gra w 
karty, która dzięki swojej idjotyczoości zyskała

zaś, w myśl swoich odnośnych postanowień, 
redyskontuje jedynie weksle z  terminem trzy 
iuicsięćZrtjTn. -Przeważna więc część weksli 
allio leży przóz dłuższy czas, tj. do chwili, me 
dy mogą być zdyskontowane przez Bank Pol 
skv  albo też wogóle się tam nie dostaje. Jeżeli 
ponadto uwzględnimy, że banki przeważnie 
czernią., swoje kredyty z redyskonta w Banku 
Polskim — otrzymamy błędne kolo, z  którego 
istnieje tylko jedno wyjście.

— Kredyty zagraniczne? *
— Tak jest Uważam, że kredyty te. które 

zostaną udzielone nie Bankowi Polsk:emu, a 
prywatnym instytucjom i wprosi organizmo­
wi. gospodarczemu dzięki szeregowi postano­
wień planu stabilizacyjnego niezawodnie 
udzćeione, przyczynią się w pierwszym rzę­
dzie do ustąpienia a przynajmniej poważnego 
złagodzenia emsnoty na rynku pieniężnym.

— Jakie zatem horoskopy na przyszłość mo 
żna w tej dziedzinie postawić?

— Bezwzględnie dodatnie. Uważam, że w 
irodlngiin czasie sytuacja gruntownie się zmie 
r.i. Polska iiM dzî ś iuż • ulubionem i chętnie 
widzianem tnrąjscem intratnej lokatw obcego 
karelaln. Chw i la. gdy kapitały te znajda się 
w kraju, pozwoli na odpowiednią modyfika­
cje modnlnnści redyskonta, umożliwiając na­
leżyta cyrkulację weksli, przez co przyczyni 
st'ę walnie do uzdrowienia naszych stosun­
ków gospodarczych.

Podkreślam wfiec i powtarzam: Złagodzenie 
obecnej ciasnoty gotówkowej nastapi zatem 
w najbliższej przyszłości po otrzymaniu dal­
szych kredytów bezpośrednio dla sfer gospo­
darczych- Dopóki tó nie nastąpi, o złagodzę 
nńu kredytu niema mowy'*.

niesłychaną popularność, jest, prawdziwem utra­
pieniem. Gdzie spojrzysz, dokąd pójdziesz, wszę 
dzię oczy i woje dręczyć będzie cen sam widok: 
po kawiary-iach, barach, domach pi-ywatnych, w 
pociągu — ,,Uuuimy!‘. „Rummy'- za dnia, wieczo­
rem i późną nocą: gracze śnią o sekwensach l 
tercjach, jak dawniej o rozwiązaniach krzyżówek; 
„jolly joker" Jest jedną z najpopularniejszych „o- 
sobisto.ści*1, a fabrykant kart Piatnik zaciera rę­
ce z radośai: dawno nie było już takiej komjunktu-
ry-

Miejmy jednak nadzieję, że Grecy mieli racje: 
i ta epidemja zakończy się kiedyś wreszcie 1 po­
grzebaną zostanie w wspólnym grobie zapomnie­
nia, gdzie spoczywa mah-jong i gdzie nawet spo­
cznie kizyżówka. Jakoże jednak już jest mowa o 
ep idem Jach — wspomnieć należy o jeszcze jednej, 
kto wie, czy nie natrętniejszej jeszcze od jazzu 
i kart:
Żyje w Wiedniu wybitny uczony, psycholog Alfred 

Adler. Ongiś uczeń Zygmunta Freuda, wyemancy­
pował się z biegiem czasu z pod wpływu psycho­
analizy, ba nawet wypowiedział jej wojnę na 
śmieić i na życie, przeciwstawiając pesymistyczne 
mu w gruncie rzeczy freudiaiuzmowi swoje teorje 
psychologii indywidualnej. W teoriach tych odgry­
wa poczucie mniejszej wartości („Minderwertigkelts 
gefUhJ") dominującą rolę — psychologia indywidual 
ha postawiła sobie cel wychowanie społeczne, zwal 
czajae metodą analityczną ten negatywny czynnik 
,u poszczególnych, jednostek. Dotąd wszystko w po 
rządku. Ale... każdy .-uch rewolucyjny ina swoje 
„ale". Adler ma duże powodzenie w Amerycy, tak 
że w Europie ukazują się raz po razu nowe książ 
ki z zakresu tej najmłodszej wiedz] a raczej świ-ato 
poglądu. Nie przesądzając wcale jego słuszności, 
czy też niesłuszm-ścl — stwierdzić‘trzeba jednak, że 
popularność, Jaką sobie szkoła adlerowska w krót 
kiru czasie zdobyła, posiada wszelkie znamiona mo 
dy, a nawet epidemii. Jak psychoanaliza- swego cza 
su podziałała rewolucjonizujące na mentalność lute

psl/ie-i młodzieży w swńł f riu i:: ‘ .; > rydwan.  Mło­
dzież ta jest naturalna „noch papMlich*. ais der 
Pnpsf“. a co gorsza, czyni w znacznej mierze z tej 
swojej nowej ewangelii — środek zarobkowania, 
„lecząc metodą psychologii indywidualnei ludzi 
chorych na „Mitiderwertógkełł.sseJukr*. W ystarcza 
jakichś parę fygodai na odpowiedni kurs uczę­
szczać, by stać się lekarzem ducha... Tempo to  jest 
doprawdy imponujące, życzyć jednak należy -proŁ 
Adlerowi, by jak najprędzej wyzbył się swoich wąt 
pliwe-j wartości apostołów, degradujących poważną 
dyscyplinę naukową do — modnej epidemii.

Permanentnemu skandalowi klaki operowej został 
— zdaje się — już ostateczny koniec położony. Od 
dawna było w Wleoniu publiczną tajemnicą (jedna, 
z niedawno odbytych rozpraw sądowych wyjawi­
ła nowe mocno kompromitujące szczegóły), że kła 
kierzy w operze, mający swoją „siedzibę" w „sto 
jącym* parterze 1 na czwartej galerji, stanowią sH 
mą organizację, któia .reguluje" inteożywino-ścią sw® 
ich oklasków ł wywoływań powodzenie i sławę po 
szczególnych śpiewaków i śpiewaczek. Faiktem po* 
wszechnle wiadomym było ponadto, że artyści* 
chcąc nie chcąc od klakj zawiśli, wywdzięczali się: 
jei ,darmówkarm‘‘, a także wcale poważneml suma 
mi picniężinieimi. Wiedzieli o tych horendainych stu 
sumkach wszyscy — nie czyniono jednak przeciwko 
temu niczego. Dopiero sicutkiem nacisku prasy po­
wzięli onegdaj artyści oporowi uchwałę, w któref 
zobowiązują się do zerwania wszelkiego kontaktu z 
fabrykantami aplauzu. Obznajomioni z stosu^namf 
twierdzą jednak, że to jest jednostronne załatwienie 
sprawy i obawiają się, że kia kierzy, nie dając t% 
wygraną, zastosują swoje represje...

Dla smakoszów wina, taniego i dobrego wina, rO 
snącego w najbliższej okolicy Wiednia, na łagodnych' 
zboczach wiedeńskiego lasu, nastały czasy nerw<  ̂
wego wyczekiwania i obaWy. Chłopi Grinzfrigu, 
Salmamnsdorfu i innych podmiejskich miejscowości 
którzy od wieków zahnują śle uprawą winnych 
gron, zastanawiają się ostatnio wcale poważnie nwt 
tern, czy nie byłoby rentowniejszą uprawą róż, ani 
żeli wina. Olejek różany jest b wiem bardzo poswr 
kiwanym artykułem na rynku światowym. Na tem 
tle kursuje w Wiedniu doskonała anegdota. Oto 
dwóch zwolenników grmzjTigowckiiego Bachus® 
rozmawia ze sobą, a w trakcie rozmowy puda na* 
stępujące zdanie: „Czy słyszałeś? W Orlnzingu t>ą 
dą teraz shdjać w miejsce v.ina — oMek różany". 
Odpowiedź: „Sadzić mogą sobie ale ja ct jdz dzMft* 
powiadam, że świństwa tego pić nie będę..."

r Dr. Szymon WoB,

Plau zamachu czy próba szantaiu
Wiedeń, 28 11. ŻAT. Władze bez-picuzeństwa 

w Wiedniu i Monach jum otrzymały wiado­
mość, że grupa b. oficerów Peilury przygoto­
wuje zamach na Sćhwarzba^ta Pon&ewaŻ 
przeprowadzone dochodzenia nie potwierdzrtjj 
lej v iadomośoi, jrolicja przypuszcza, że pogło 
ska te są rozpowszechniane przez szantaży- 
stów, celem w ym us^nia u Żydów wiekszyck 
sum pieniężnych.

Pos. Hausner przybył do Jero­
zolimy

Jerozolima, 28 II. ŻAT Przybył tu  uowy, 
tadea handlowy Polski poseł Bernard Haus­
ner, Przedstawicielom prasy oświadczył poseł 
Hausner m. in., że celem ułatwienia stostm-^ 
ków gospodarczych między Polską a Palesty­
ną zostanie wkrótce otwarty w Palestynie oj|ą 
dzjał Banku gospodarstwa krajowego.

Gmina Tel Awiw wprowadza 
po Jatek oświatowy

Jerozolima, 28 11, ŻAT. W  Tel Awiwie o3l 
była się ponowna demonstracja dzieci szkoU 
nycli, które domagały się otwarcia -zLół

Rz J palestyński zat.vierdzuł uchwałę Tel- 
awiwskiej rady miejskiej w sprawie zapro­
wadzeniu progresywnego podatku oświatowe* 
go. Nowy podatek da zarządoYłf miejskiemu
10,000 funtów, która to srm i jest potrzebna* 
aby Tel Awiw mógł utizymać szkoły Z w la- 
snyth funduszów.

Ceicm  u n ik n ięc ia  przarw y w  wy* 
sy łce  p ism a  p rosim y  o  ba* z w lo c in i  
o d n o w ie n ie  p ren u m eraty  n a  a l t »  
i i« c  grudaiaO i

Impre^^e wiedeńskie
Wymierające mody I nowe epidemje. — Przedpołudniowy dancing. — Prsekleńsiwo „Rum- 
my", — Psychologia Indywidualną wrogiem psychoanalizy. — Znaczenie klaki w operze

państwowej. — Wino, czy olejek różany .
(Korespondencja własna „Nowego P-uenniKa?
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j  SALI SAPOWSJ
Sprawcy zamordowania dozorcy składu drzewa

ua ul. Kamiennej przed sądem
W  giuilniii ab. r. dokonany został mord rabunko­

w y na osobie dozorcy składu drzewa przy ul. Ka- 
Bjuesmei w Krakowie, Mikoiaje Piotrowskim. Spraw 
j y  mordu stanęli wczoraj przed lawa przysięgłych 
W Sadzie okręg, karnym w osobach Juliana Góral 
czyka (lat 33), żonatego, bronzowirika i Franciszka 
Kędzielawy (lat 24) wohiego, bezrobotnego. P rócz 
mch odpowiada przed sadem Wojciech Szczurek 
Jat 34), żonaty, wyrobnik, oskarżony o nakłania 
nie głównych obwinionych do obrabowania. Piotro 
iwsktogo.

W edle aktu oskarżenia, dnia 28 grudni?: ub. reku 
$926 w godzinach wieczornych dokonano bestial­
skiego mordu rabunkowego w składz.e drzewa, bę­
dącego własnością Henryka W ara :’,a. Organa po',i 
cyjne przybyłe do miejsca zbrodni zastały zwłoki 
śp. • Piotrowskiego, leżące na podłodze kancelarii, 
przyczeai nogi trupa zw ^zcnc były powrozem po­
dobnie, jak 5 ręce. P raw a ręka związana była pę- 
ttą, a lewa do mej przyciągnięta, głowa zać cwi 
,iOłęt; była kołdrą. Pod kołdrą widoczny był kne­
bel ze szmaty, który tkwił w ustach ofiary. Na cło 
iwie ofiary widoczna była rana, pochodząca od ;ide 
tteańa tępem narzędziem. Łóżko śp. Piotrowsk'ęgo 
było rozburzone, biurko miało podważony biot, 
drzw iczki do biurka były rozbite.

Pod zarzutem mordu aresztowano początkowo 
Woj decha i Ludwcka Kapustów, wyrobników, w 
jtrakcie jednak daiszycli dochodzeń policyjnych p a ­
rnia sir zupełna niewinność tych ludzi, natomiast 
śledztwo ujawniło właściwych sprawców. Na pod­
stawie rozmaitych poszlak, a w szczególności na tej 
podstawie, że nocujący u śp. Piotrowskiego robot­
nik Szczurek nagle po morderstwie, dokonanem na 
Kip. PiotrowsHkn począł wydaw ać większą ilość ple 
aiędzy, policja aresztowała Szczurka, który jednak 
Stanowczo zarzucanej mu zbrodni względnie jakic- 
pokołwtek udziału w tejże zbrodni się wypierał.

Dnia 18 marca br., a więc w trzy miesiące po do 
fcooaaej zbrodni zjawił się nagle u sędziego śledcze 
■o oskarżony Szczurek i złożył zeznanie, że mordu 
dokonał: Uóralcz>k 1 Kędzieiawa. Na skutek tego 
Sesoaaiu sędzia śledczy wydał nakaz przyareszto- 
■wmula Oóraiczyfca i Kędzadawy, którzy skonfruiifa 
m n  n  Szczurkiem, do popetnlenla zorodni się 
przyznali, zeznając zgodnie, że za uamową Szczur 
ka postanowił, okraść Piotrowskiego. W  szczegól­
ności podali oni, że Szczurek poinformował ich, iż 
Piotrowski ma znaczniejszą gotówkę, którą przeciw 
Itn je  albo wpiaszczu, albo w łóżku, dalej Szczurek 
(Wskazał im drogę do budki, w której Piotrowski, sy 
(dal 1 zastrzegł sobie za te  informacje 1/3 część la-

, Dzień wykonania rabunku ustalono na 27 grudnia 
Wieczór. W tym dniu jednakowoż plan się nie udał, 
Sd£ż Piotrowskiego w. domu nie zastano. Wobec te 
po astaoowiooo nieodwołalny termin na dzień na­
stępcy f w tym dnia wszyscy trzej oskarżeni znale

źli się pod składem W achtla. Góralczyk i Kędziela 
wa przeszli parkan, wyważyli drzwi wiodące do 
budki Piotrowskiego siekierą, wyłamali blat i szu­
flady od biurka, poszuknjąc pieniędzy, a kiedy pie­
niędzy tych ano w rozburzonem ióżku, ani w bielić 
n c nie znaleźli, postanowił czekać wew nątrz bud 
ki. W pewnej chwili nadszedł uc domu P io trow ski 
W ówczas Góralczyk i Kędzieiawa przytrzym ali 
drzwi budki od środke, a gdy PlotrowsU położył 
rękę na zewnętrznej klamce drzwi, chcąc wejść do 
środka, otwarli nagle drzwi i Góralczyk obuchem 
siekiery ugodził dwukrotnie śp. Piotrowskiego w  
czoło. Piotrowski padł nieprzytomny w progu swei 
izdebki. a Góralczyk i Kędz.ęlawa wciągnęli go do 
środka budki. Tu obaj zbrodniarze przygotowanym 
przez Kędzielawę powrozem związali mu ręce i no 
gi, a Góralczyk włożył wydającemu juz ostatnie 
tchnienie knebel do ust, obwijając głowę jego prze­
ścieradłem i kołdrą.

Stwierdziwszy, że Piotrowski nie daje już zna 
ku życia, zbrodniarze przystąpili do obrabowania 
trupa, wyciągnęli z kieszeni kopertę z J4 dolarami, 
Banknot 10-złotowy i jeden zegarek kieszonkowy 
niklowy. Po dokonaniu zbrodn, poszli wraz z ocze 
kującym \vj miku Szczurkiem do taniej kuchni Wohł 
fśiigerowej, gdzie dzielili się łupem. .

Szczurek o trz jm ał 4 dolary i 9 zł., Góralczyk 5 
•dolarów i srebrny zegarek, a Kędzieiawa 5 dolarów 
i zegarek kieszonkowy niklowy.

Na w czorajszej rozpraw ie Góralczyk przyznał 
się do popełnienia zbrodni, a b ron ił się tern, że nie 
m iał zam iaru  zabić P iotrow skiego, tylko chciał 
go okraść  pod jago nieobecność w  budce. K iedy 
zaś P io trow sk i nadszedł, Góralczyk bojąc się 
schw ytania na gorącym  u c/m k u , uderzył go sie­
kiera w  głowę.

Osk. Kędzieiawa rów nież przyznał się do udzia­
łu  w rabunku tw ierdząc, że nie przyczynił się do 
zabicia śp. P iotrow skiego.

W reszcie osk. Szczurek zeznał, że „opowiadał* 
obu w spóioskarżonym  o  P iotrow skim , ale nie na­
m aw iał ich „naw et do kr idz ieży '. Pieniądz*, z po­
działu w ziął, ale nie w ie ile, an i — za co. G óral­
czyk skonfrontow any ze Szczurkiem pow tórzył 
sw e zeznanie, że działa ł z■■ nam owy Szczurka.

N astępnie złożyli orzeczenie znaw cy-łekarze 
grof. O lbrycht i D r Jankow ski co do sekcji zwłok 
P io trow skiego i  co do stanu um ysłowego G óral­
czyka, uznając go mimo jmzebytej k iły  za pełno­
w artościow ego um ysłow o i całkow icie odpow ie­
dzialnego za sw e czyny.

Po przesłuchaniu kilku św iadków  rozprawę od­
roczono do dziś. Ogółem wezWano do rozprawy 
25 św iadków. W yrok zapadnie we środę.

Przew odniczy sso, K raus, w otuja sso. W iśniew ­
ski i  sso. D r W ątor, o sk a rża  prok. Miller, b ron ią 
aow okaci Dr Rosenstock, D r Aromsohń i D r A- 
scaenbrenner

Paryżanka skarży b cesarza Wilhelma II.
W tych dniach rozegra się w Paryżu sensacyj- > 

«y proces wytoczony przeciwko byłemu cesarze!: 
Wl Wilhelmów. II. Tło jego jesit następujące- 

Dnia 14 marca 1916 r. zatopiony został w kana­
le La Manche angielski parowiec „Sussex“ Na 
parowcu tym znajdował się kupiec paryski Fran­
ciszek Prieuz, który wracał z Londynu do Fran­
cji. Po ukończeniu wojny zwróciła się wdowa po 
Zmarłym Prieux do francuskiego ministerstwa 
sprawiedliwości, z żądaniem: wydobycia od Nie­
miec odszkodowania za śmierć męża wego Wdo 
Wa popierała swoje żądanie tem, że mąż jej, któ­
ry  nigdy nie był żołnierzem, padł ofiarą łodzi 
podwodnej, która wykonała atak na angielski pa­
rowiec na rozkaz cesarza Wilhelma II. Mąż jej 
iPrleuł miał ze sobą 10,000 angielskich funtów, 
która to 1 wota stanowiła cały majątek rodzin; ! 
Bmarłego. Wdowa zażadała więc od cesarza, który 
Jan wiadomo, jest baraz< bogatym człowiekiem, 
Wypłaty odszkodowania w kwocie 4.000 funtów 
Wcterlit gów • Francuskie minJsterjum sprawiedli­

wość. stanęło na stanowisku, że należy naprzód 
ustalić, czy ministerstwo jest odpowiednią instan­
cją do zastępowania takiego prywatnego żądania, 
lembardziej że jest rzeczą wąlpilwą, czy „Sussez" 
.zeczy wiście zatonął na francuskich wodach. Mi­
nęły miesiące i lata a w międzyczasie zaginęły 
akty całej tej sprawy. Sytuacja wdowy znacznie 
się pogorszyła, tak, że zażądała rządowego wspar 
cia, którego jej odmówione., ponieważ mąż jej nie 
był wcale żołnie zem 

W ostatnich dniach zaszedł jednam, w tej całej 
sprawie ciekawy »wrot. W arooiwum z minister­
stwa sprawiedliwości z oh.ozji przeprowadzonej 
rejestracji wszystkich zaległych aktów odnalezio­
no dokumenty odnoszące się do procesu pani 
Prieuz przeciwko cesarzowi Wilhelmowi II Ad­
wokat wdowy został o tem Zawiadomiony i 
wniósł natycł miast o dalsze prowadzenie Sprawy. 
W ten sposób cesarz Wilhelm II. znajdzie się m- 
ło  oskarżony przed paryskim sądom ,
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Sprawa Litwy 03 tom polityn
Cała prawie prasa europejska pełną jest ro* 

maitych domysłów, plotek i intrygujących 
sensacyj na temat rzekomej ofenzy wy pol­
skiej ńa Litwie i zamiarów Polski wcielenia 
albo w całości, albo w pi zeważnej części Li­
twy do Polski. Mówiono też, że z tej okazji 
chcą korzystać r Niemcy, by zagarnąć dla s*e- 
bre terytorjum Kłajpedy.

Wszystkie te alarmy zaczynają powoli tra ­
cić swą emocjonującą siłę. Jak bowiem z gło­
sów prasy niemieckiej wyn:ka, Stresemann 
wyjaśnił bawiącemu w przejeździ* do Genewy 
Litwinowowi, że Niemcy nie m ają wcale za­
m iaru wystąpić przeciwko Polsce. Niemcy ma 
ją  same porachunki z Litwą, dlatego nie mo­
gą wziąć na siebie roli protektora Litwy w sto 
sunku do Polski.

Główna trudność polega na tem. że Rosja 
wszełkemó siłnm? dążyć będzie do tego, by e- 
wentualne rokowania Polski z Litwą, które na 
pewno odbędą się w Genewie, toczyły się nie­
jako w jej obecności. Polska natomiast uważa 
konfLik! litewsko polski za sprawę obchodzą­
cą tylko oba te państwa i nie zechce uznać w 
tej sprawie ingerencji Rosji.

[Z! W llllltl
Wewnętrzna sytuacia w Rumunjr zaczyna 

sdę .wyjaśniać. L'berali są za gabinetem naro­
dowej koncentracji pod przewodnictwem t.eu 
tralnej osobistości, żądają tylko, by pisemnie 
sformułowano czas trwania j program tego 
gabinetu. Dopiero po spełnieniu tych warun­
ków można przystąpić do rozwiązania obecne 
go parlamentu, przyczem liberał* zgadzają się 
też na rewizję ordynacji wyborczej. Narodo­
wa partja chłopska jest za koalicyinym gabi­
netem, któryby miał jednakowoż tylko to je­
dno zadanie, by rozwiiązać obecny parlament 
i rozpisać nowe wybory. Różnica więc obu 
tych koncepcyj polega na tem, że HLm-ali cho'e 
liby stworzyć koalicyjny gahinel na czasokres 
znacznie dłuższy, a narodowa partja chłopska 
myśli tylko o gabinecie , w> boi czym" Stano­
wisko partju Averescu jest jeszcze niejasne. 
Miedzy Ayerescu a premjerem toczą się je- 
szcz< rokowania, przyczem prasa rumuńsfea 
donosi, że Ayerescu chce popierać obecny 
kurs, atoli pod warunkiem współudziału w 

, rządach.
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z okazji 10-lecia wiekopomna! deklaracji
10-letoi jubileusz dek laracji B alfoura uczciła w 

itbieglą sobotę ludmoSć żydowsko K rakow a wspa- 
d a b  m anifestacją, k tó ra  w  sali S tarego  T eatru  
okupiła Uc&oe rzesz* publiczności- P rzybył re i 
szereg  przedstaw icieli w ładz i iustytucyj. Z rnn.io 
ulu w ojew ództw a przybył p. Skarbek, jako przed­
staw iciel Senatu akadem ickiego prof. Dr. Tnuben- 
ecłtlag, gminy m iasta K rakow a wiceprezydent Dr. 
Schneider, z  ram ienia gminy żydow skiej Dr. R. 
Landan i  Dr. Tiachlow itz, stow arzyszenia ;,Bnej 
Brtth" Dr. Ader, a S tow arzyszenia Kupców p. r. 

Scbflcśbter *
Uroczystość zagaił w imieniu egzekutywy o rg a­

nizacji sjooistyeznej dla zach. Małopolski i Slaska 
je] prezes

DR IPS5. FELDBLUM.
Mówca k reśli h isto rję  ruchu sjooistycsmego od 

je] zaczątków, aż po dzień dzisiejszy. W skazuje 
na zasługi i idee pierw szych sjonistów  i czyn Her- 
cla Formuła o  praw no zagw arantow anej siedzi­
bie narodow ej była ideoiogją, celem organizacji 
sjonistycznej t wskaźnikiem  jej poczynań. H er i i  
b y ł fan tastą , m arzył o uznaniu dążeń narodow ych 
żydów  W ędrow ał od monarchy do monarchy i w 
sw ej trudnej i znojnej w ędrów ce w śród pracy nad 
rea lizacją  swego m arzenia 9kończył swe życie. 
Skoro w ybuchła wojna św iatow a, kiedy niemal 
stracono nadzieję osiągnięciu celu sjonizmu, zna 
lazła się drobna garstk a  sjonistów , k tóra podjęła 
p racę zapoczątkow ana przez Herzla. Na czele tej 
g arstk i s ta li W elzmann, zm arły  już przywódca 
sjoatstyczny Tschlenow i Sokołow Atoli, rychło 
u jaw niły się olbrzym ie przeszkody. W ielkie żydo­
w skie organizacje gminne w Anglji w ypow iedzia­
ły w alkę tyra Żydom „wschodnim", dom agającym  
się oddania Palestyny jako żydowskiej siedziby 
narodowej. P o  stronie przywódców sjonislycz- 
rtych stanęli Żydzi angielscy, lo rd  Rotszyłd, J a ­
mę* Rotszyld, i H erbert Samuel. Dzięki tym oso­
bistościom weszli przywódcy sjoaistyczni w nie­
znany św iat dyplomatyczny, gdzie zetknęli się z 
lordem  Bulfouręm i Lloydem Georgom. W ówczas 
rozpoczęła się usilna, trw ała  i wiekopomna p ra ­
ca. D rugą w ażną przeszkodą nyło b rak  siły  rea l­
nej. P rzyw ódcy sjonistyczui żądali Palestyny, nie 
posiadając urm ji w chwili, kiedy P alestyna znaj­
dow ała się jeszcze w rękach tureckich Przyw ód­
cy sjonistyczui musieli sio pow oływ ać nie na mo­
menty realne, lecz na moment spraw iedliw ości i 
słuszności dziejowej Trzecia przeszkodą była 
kweatja arabska w  Palestynie 7. Arabam i zaw arł 
już rząd francuski uprzednio trak ta ty . Dzięki w.y 
siłkotn sjonistów  przy w spółpracy p rezy d en t: 
W ilsona i Brondetou udało sio rulmoto dopiow-.i 
dzić do dek laracji B alfoura, tej „magnn charta  li- 
bertalŁs", k tó ra  sta ła  sie praw em  mlerizyiiWrado- 
wem.

D zisiejsza uroczystość poświęcona jest uczcze­
niu tej radosnej chw ili dla całego narodu żydow­
skiego, a także i calcj ludzkości. S p o  izm :■.uwiera 
niętylko w artości śoiśle narodow e, lecz i ogólno 
ludzkie. Ideał ten zapala z jednej strony do odbu­
dowy państw a żydowskiego, a z drugiej wznieca 
poszanow anie dla państw a, w którem  żyjemy. Po 
JO-clu latach pracy nad odbudowa w łasnej siedzi­
by narodow ej możemy śm iało  powiedzieć, że d a li­
śm y dowód bezwzględnej lojalności wobec pań­
stw a, w  którem  żyjemy
' Mowua wita z kolej i reprezentanta wojewódz­

twa, (oklaski) zaznaczając, że czyni to a tom 
większą radością, w rhwili kiedy na czele rządu 
stoi wielki mąż stanu Polski marszałek Piłsudski 
(oklśskl), którego rząd dał dryraz aympatji dla 
sjonizmu. Mówca wita następnie przedstawicieli 
władz uniw ersyteckich (oklaski) reprezentantów  
gminy miasta K rakow a, gminy żydowskiej, repre­
zentanta Republiki Czechosłowackiej i przedsta­
wicieli Innych Instytucyj

Wkońcu mówca wyraża hołd dla lorda Balfou­
ra, twórcy słynnej deklaracji (publiczność powsta­
je z m iejsc l urządza manifestację za cześć lorda 
Balfoura) i podziękę dla przywódców sjon i stycz­
nych, Weizruanns i Sokołowa, dzięki którym pra- 
ęa sjoniBtyczna poetępuje ciągle naprzód. (Okla­
ski).

N astępny mówca
P. PR, BULWA, 

omawia sytuację iydostwa w djęsporzę Zabrano 
nam wszystko, ziemię, młodzież, język i żydostwo 
udało się na rozsypkę. Narody nagle spostrzegły, 
że błąka się wśród nich naród starożytny, naród, 
który był dumny ze swej dawnej kultury 2 Bisiji

dowiedziano się, że naród  ten, to  potom kow ie da­
wnych wielkich w ieszczów  i p ro roków  biblijnych, 
którzy dali ludzkości w iekopom ne w artości. H isto  
i ja Żydów różni się ćałkow Icle od h is to rji innych 
narodów. N aród żydow ski nie /.ua teraźniejszości. 
Nawe" ;<ojęcie zaw arte  w  deklaracji B alfoura „na- 
tionale borne*- jest niezoaną w  teraźniejszości. Na­
ród żyje w yłącznie przeszłością i przyszłością. 
Nawet młodzfież w ychow uje się nie na literaturze 
z przed 100, lecz z przed 2000 łat.

Nadeszła wojna, k tó ra  sprow adziła zupełnie 
zrów nanie w śród  narodów . Znikła ta k ie  równica 
między narodem  żydowskim, a innoroi narodam i. 
A jednakowoż m iłość do w łasnej ojcayzny żydow­
skiej, k tóra tow arzyszy iydostw u  od pierw szej 
chwili rozprószenia, nie zniknęła. Nie zniknęła o- 
na głów nie dzięki w ielkiej roli, iaką odgryw a w 
życiu żydowskiem księga ksiąg, Biblja. Uczy ona 
ui? tylko um iłow ania narodu, aj.- praw ości, i m iło­
ści w szystkiego co ludzkie, Z astanaw iano się, d la­
czego Aoglja, to  najpraktyczniejsze i najm ądrzej­
sze państwo, angażuje się na wschodzie W ielką 
rolę odgryw a w tern irracjonalizm , uczucie, w ią­
żące Anglików z blblją i narodem  żydowskim. 
Ten Irracjonalizm  jest w  ogólności ch arak te rysty ­
czną cechą żydostwa. P ro le ta rja t palestyński p ro ­
si burżuazję żydow ską o pomoc w odbudowie sie­
dziby żydow skiej na zasadach spraw iedliw ości 
społecznej. Jest to  objaw , niespotykany u żadnego 
narodu. Podobnym objaw em  są chalucim i relig ja 
pracy stw orzoną w Palestynie Zrozum iała to  An­
glia, że żydostwo Jest silne nie silu realno, lecz 
duchem. Zrozum ieli to najszlachetniejsi p rzedsta­
wiciele ludzkości, pękły lody oddzielające żydo­
stw o od Innych narodów. Spraw iedliw ość wobec 
żydostwa zati-jutnfowału.

Głębokiego - przem ów ienia dra Bulwy, pełnego 
bardzo ciekawych i oryginalnych myśli, w ysłu­
chali słuchacze r  niesłabnącą uwagą. Z kolej! za­
brał głos

P. HMD. m .  W. BKRKELHAMMBR
Mo w oh. przypomina, 'że w miesiąc po nadaniu de­

klaracji tlalrciira, dnia 2 grudnia 1917 roku. wygło 
sili lord Cecil i wybitny polityk angielski Sykes 
przemówienia, w których podkreślono, że najważ­
niejszym wynikiem wojny jest zwycięstwo idei sa 
rno-sujłowieniu narodowego, a pierwszym krokiem 
uczynionym w te] dziedzinie jest uznanie sjonizmu. 
Jest to początek nowego porządku na świecie. Sy 
kes oświadczył wówczas, że deklaracja Balfoura o 
znr.czr. punkt żwroJny uietylko w hNinrl! narodu 
żydowskiego, lecz w dziełach, eate&n świata. Czy 
b.vło tu siauowNk- intelekt Halnej t poJbyczuc? A« 
tjli, ez\ tylko irt.ićologją polityków? Twierdzą 
niektórzy,-źo polityka angielska w Palestynie min­
ią .fu cei osłonę Anglii dia kanału Stieskiego. Ale na 
leży stwierdzić, źc partia mditama w Anglji uio 
kwapiła się do Palestyny, a Jeśli istniały tego rodzą 
w teruj cne Je w polhyce angielskiej, to raczej dormt 
żarto się oparcia na ludności arabskiej, ntó ita Ży­
dach. ł z punktu Widzenia tej partii było to siu- 
■'Ziieni. Atoli przed obliczem sumienia i duszy An- 
g-JJi stanął naród, biblii. Nie względy polityczne, ani 
strategiczne były osia polityki angielskiej w Pale­
stynie. Miarodajuem byto coś taniego. Wojna, zdru­
zgotała a usunęła podżegaczy wojennych, a siwo- 
ryłu dtiżęjoc do nowego porządku rzeczy. 1 wów­
czas przed obliczem duszy i sumienia ludów *ta- 
nęła kwestia żydowska. Przedstawiciele ducha aa 
Sielskiego zrozumieli »wo dążenie. Na teru toż pplę 
ga hl*wyc«n«. ogólno-Iudzkic znaczenie Uoklara- 
cii Balfoura.

Realizacja sjonizmu sianowi klasyczne potwierdzę 
nie prawa sarnośtcnowienia narodów. Deklaracja 
Balfoura to triumf prawdziwe! sprawiedliwości- Je 
żeli z wojny wyszła niepodległa Polska, Łotwa, E- 
stonja ifd. to było to zrozumiale. Państwom tym 
brakło tyko uznania Ich suwerenności. Posiadały 
lud skupiony, własne terytoria ł a m ję , Żydzi nr- 
tomiast byli rozprószeni i rozdzlolon1 po obu stro­
nach frofttu, aijl terytorium państwowego, ani armii, 
n jednak sumlbrde świata uznało sjoalzm, a jednak 
dzięki sprawiedliwości postulat •ea izsrli słoni *rau 
nabrał mocy.

W Palestynie budujemy nowe życie w duchu i 
Intuicii stusztiod ’ i sprawiedliwości społeczno Dli 
tego to sjonizm znajduje zrozumienie i uznan e w 
różnych sforach ludów europejskich. W Anglji 
zwolennikiem Sieradzom jest konserwatysta Baifour, 
liberał Uoyd Qeorge i socjalista Macdonald, s t  
Francji za sjonlzmem opowiada się zarówno Pain- 
Ieve, jak i socjalista Leon Blum. Do zwolenników 
wonizmu w Niemczach aależy prawicowiec br.

Bertisdoii i socjalista Loebe, w Polsce za sjootz- 
ritun opowiedział się konserwatysta dr. Skrzyński 
i socjalista Daszyński. W Palestynie budujemy me 
państewko na wzór szeregu innych państw, lecz 
społeczność, opartą na zasadach sprawiedWwoScf 
społecznej. I to zyskuje nam sympatie i □ znanie e* 
Tego świata kulturalnego. (Oklaski).

Po przemówieniach reprezentantów organizacji 
sjonis tycznych odśpiewał p. dyr. B. Spor ber bardzo 
pięknie pieśni hebrajskie przy akompaniamencie for 
tepłanowym prof. Klapbolza,

Punktem kułmJnacyJnym akademii była uroczysta 
mowa b, prezesa Koła żydowskiego, prezesa argeaS 
zaoji sjonletyczne] we wschodniej Małopolsce 

POSŁA DRA REICHA.
W przeszło godziiwiem świełoem przenaówłenia, 

ilusirowanem bogato szeregiem plastycznych obra­
zów i przykładów, omówił poseł Reich znaczenia 
deklaracji Balfoura. Na wstępie przypomniał mów­
ca sytuację żydostwa w okresie wofny. Rozprósz* 
ni, rozsiani ( gnani. Żydzi biegli chyłkiem nllcamł 
Europy, hn >airzatio na nich, jak na zdrajców. ży­
dzi bylj ( puszczeni i bezdomni. Wszelka nadzieja 
lepszego iut.ra zdawała się być złudzeniem. AJe w 
owym czasie zabłysnęła jaśniejsza struga światła, 
ujawniła się moc idei odezwał się głos dziejów. 
Była to nadzieja w chwil! rozpaczy, zapowiedź, że 
tułacz wróci do swego kraju. Głośniej od huku aff 
mai i grzechotu karabinów przemówił głos his tory 
czne«o dokumentu. 1 odtąd zjawiła się zapowiedź, 
że ci którzy od pokoleń cierpieli. zyskają prawo 
twórczości wołnei wśród Irmycli narodów kuttural 
nych.

Od czasu wydania deklaracji balfoura zmieniały 
się w Anglji rządy, ale ciągle trwa opinia kół rzą 
diząsych i ludu angielskiego, że jest moralnym obo- 

j wfnizkfein stworzenie Żydom ojczyzny na teh wl*1 
j sne; ziemi.
| Deklaracia Balfoura oznacza trzecią iazę w rucłw 

sjonisfycznym. Pierwsza faza to okres ronuwtysoną 
druga to okres realnego przygotowania, trzeci* 
wreszcie, to okres budowania. Mówca przytacza 
charakterystykę okresu romantycznego, kreśląc Os 
braz przclontu w duszy łierała. H_rzl pierwszy r«t 
cfł nakaz, by Żydzi byli soba. Nawiązując do oheo- 
nego kryzysu palestyńskiego, wskazuje mówca, tii 
kryzys w sjopiźm-tc daję się zauważyć od nnaM  
sjonizmu, Był czas, gdy bu-rluazja żydowska, krt 
geiKiu, a nawet młodzież szukała zstdowolenia 
obce; żydostwa atmosferze. Robotnicy »ac*ą*a*l 
po<! sztnndorj obcych haseł. Dziś Mentol zwy 
żył cała own przeszłość, łdea przetrwał* joryaty* 
Hls.torjo żydostwa i przyroda palestyńska z,‘rd“  
czyly się : stw orzyły wspaniałe dnieło. JekU 'ąSWl 
domłniy sobie fakt, że wszystko, co powstało w P 
lęstynie. dokonano ’>ę/. mocy egzekotywnej. tc «  
zumicmj- i wJcJkuść i doniosłość działa palem. Swl 
nym dowodom tej donijsfo.ści jest przebudów:r  
mentalności i dutlia żydowskiego. Większe maca­
nie, niż Palestyna fizyczna, posiada doniosło 
przemiany struktury duchowej. Jedl! robottilk Ui 
styńska głodnie, a Jednak nie opuszcza swe! pożyć 
to czyni to dzięki wiełkiemu wpływowi s'<mlz»r 
Trwa na pozieji. albow:c:n wie, że życie ra! 
skl* ju t fundamebtem -w -daw egn rozwoja. W 
'.ąstymę tworzy się pęłąy naród źvdowsk', la 
się tam i ateussostwo i zacofani?, a chasyd, rabof 
ntk, imolijięnt tńe wałcza tutaj i t  sobą, lacr 
pracuia.

Mo-wca zaznacza, że nie wszyscy są ezrani nz 
wic pracy cdbudowąwczei. Mowę* przypomina, 
w czasie wieczo.u tan.-::nogo ójidaGegy podcz 
kongresu, kiedy Agadat; tańczył taniec radości pf* 
cy usłyszał mówca od pewnego robotniczego doi 
gafa palestyńskiego słowa, że szkoda, tż k  
nio pokazuje tańca nędzy,- By? to policzek wy 
rzony całemu iydostwu, ktdrs pozwala tta pr 
loule i bezrobocie w Palestynie. Deklaracja Ba 
ra uśe była aktom litości, leci prawa. Mowo* p 
pominą obrazy i okresu wojny świetowaJ t  ega 
obrony Verdun zaznacza, że jaST historia Jest 
tttie magistra vitae, to f dla nas lest nauką zach 
nla sitę bohaterów w cbwtlf dla narado niebaepi 
Pa). Mogą atakować nas wrogowie, muae niaj 
K*g) >e w czaala boki, ała rychło zasępi go kmy 
jowoik, który będzie walczy! o skupienie : uf ago 
rodu dla Idei odrodzenia żydostwa f Palestyny

Przemówienie posfa dra Reicha spotkało sl* z 
oetyc2nem uznaniem wszystkich zabraoiych, iuó 
przywódcy siołiistycznenw zgotow*H dłaaotr 
owację.

Pięknem zakończeniem wspaniałej uroczy 
była pełna szlachetnego uczucia deklamacja 
oza Croraicbowsklego przez p. Reków
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i raca palestyńska -  dziełem pokoju
D alsze  szczegóły  k o n fe ren c ji d r . W eizm an n a  

z m in istrem  S tra sem an n em .
Bie z funduszów pożyczki palestyu siciej w wy­
sokości 1 i pół miljoiiu funtów. Gdyby plan 
ten został urzeczywistniony, fiajiu zostałaby 
głównym portem komunikacji między wscho­
dem a zachodem i zastąpiłaby stary plan bag- 
dadzkiej linji kolejowej, który wysuwał na 
pierwszy plan port syryjski Aleksandr ettę. Na 
leży s*ę też liczyć z tcm, że w kwestjach 
spornych między poszczegółnemi grupami kon 
cernów naftowych ostatnie słowo powie gru­
pa amerykańsK i

Nowa Egzekutywa sjuoistyczna 
w Pa estynie

Jerozolima. ŻAT. Obecire znajdują się juz 
w Palestynie wszyscy członkowie nowej pale­
styńsko j egzekutywy sjonistycznej. Adwokat 
Harry Sacher przebywa w Palestynie od cza­
su XV kongresu sjonistycznego. W ubiegłym 
tygodniu przybył tu pułkownik Kish po dłuż­
szym pobycie zagranicą, a obecnie przybyła 
do Palestyny z Ameryki trzecia członkini egze 
kutywy p. Henrietta Szold.

Egzekutywa sjonistyczna w Palestynie przy 
stąpi więc teraz do swojej normalnej pracy i 
w najbliższym czasie zaiatw i szereg najpil­
niejszych spraw znajdujących się na porząd­
ku dziennym.

Język angielski w szkołach 
palestyńskich

Londyn, (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł Wedgwood in­
terpelował ministra kolon fi w sprawie proje­
któw wprowadzenia wykładów języka angiel­
skiego w szkołach pałestyńsk:ch.

Podsekretarz stanu Ormsby Gore odpowie­
dział. że sytuacja w tej sprawie nie uległa 
zmćanje od marca br.. gdv  on odpowiedział 
na analogiczną interpelację. W dniu I -go s'er 
pn 'a urząd kolonizacyjny zatwierdził ustawię 
szkolną, która gwarantuje rządowi kontrolę 
nad szkolnictwem. S zm g szkół żvdowskTch 
wyraził swą zgodę na nadzór r-anstwowy. ktć 
ry ma iśc w parze z subwencjami finansowe- 
mi dla tvch szkół.

Poseł Wedgwood zapytał następnie, czy usta 
wa szkoina, która wprowadza nadzór nań 
stwowy nad szkolnictwem, przewiduje rów­
nież obowiązkowe wprowadzenie do szkól pa­
lestyńskich języka angielskiego. Ormsbv Go­
re odpowiiedzial: Zamierzamy stopniowo wpco 
wadzie do s.-kół język angielski.

Berlin, żA i , W sprawie konfeiencj prezy- 
ueum wszechświatowej organizacji sjonistycz 
Mej. Dr Weizmanna z niemieckim ministrem 
spraw zagranicznych Dr Stresemannem, do­
wiadujemy się następujących szczegółów:

Minister Stresemann który po raz pierwszy 
piow adził rozmowę polityczną o sprawach 
sjonistyczi.ych wykazał bardzo przyjazny sto­
sunek dla sjonizmu. Dr Stresemann intereso­
wał się baidzo ruchem sjonjsiycznym wogóle 
I szczegółowo iruormował się o sytuacji ogól­
nej w Palestynie, o stamę sjonistycznego dzie 
la  odbudowy palestyńskiej uraz o perspekty­
wach Pracy sjonJstyczne j w przyszłości.

Dr Stresemann informował się też o stosun­
kach żydowsko arabskich w Palestynie i wy­
raz*} swoje zadowolenie, że współżycie tych 
ilwnch bratnich narodów polepsza się. W koń­
cu rozmowy swoje1 z  Dr' Weizmannem miof- 
*ler Stresemann oświadczył, że dzieło odbudo­
wy, prowadzone przez organizacji Jjpnislycz- 
uą jest dziełem pokoju, pozostającem w na) 
zupełniejsze., zgodzi* /. dążeniami Ligi Naro­
dów

Hajfa głównym portem 
Morza Śródziemnego

Londyn. ŻAT. Jak wiadomo, trwa od dłuż­
nego czasu waika między różnemi grupami 
finansowemi, zainteresowanem; w eksploata- 
eji kopalń naftowych w Iraku, dokoła tego, ja 
ką drogą nafta la ma być eksportowana do 
Krajów wschodnich.

Jedna drupa. składająca się z członków tran 
EttskfCh koncernów naftowych, życzy sobie bu 
Iowy kanału od źródeł naftowych do Aleksau 
Iretty w Syrji, podczas gdy druga grupa, re­
prezentująca interesy przemysłowców angiel 
(kich domaga się przeprowadzenia kanatu nc 
Iłowego do Hajfy.

Król Feisul, który bawi obeciwe w Londynie 
ięst stanowczo za tem, aby kanał naftowy po 
ęczony był z Hajfa. Punkt widzenia króla 
'eisula aostał już przyjęty do suiiadotaośćł 
Hzez tow. „Anglo-Pensian Oil Company" i 
'Uicckie U>w. Naftowe.

Administracja palestyńska i ludność żydów 
ka śiedza z największą uwagą te plany, gdyż 
nogą one mieć kolosalne znaczenie dla roz­
boju przemrslnwogn całej północnej części 
■alestyny. Sprawa budowy kanału naituwego 
abiera specjalnego znaczenia i aktualności w 
Wiązko z  rozpoczęciem budowy portu w Haj-

Zgou pierwszego ofiarodawcy 
ta Żydowski Fundusz Narodowy
Bukareszt. (ŻAT.). W P loeszti zm arł przeżyw- 

1 y la t 98 Baruch Kahane, p ierw szy Żyd na świe- 
e, który n atyenma-ist po założeniu Żydowskiego 

•■za N arodow ego o fiarow ał w iększą sumę <4 
s. fttnt.) na rzees Żyd. Funduszu Narodowego. W 
iźnlejszych ła tach  zm arły  k ilkakro tn ie sk ładał 
iększe o fiary  n a  żydow ski Fundusz Narodowy. 
r*ed 3 la ty  w  zwiózku z 90-leciem swoich uro- 
in  o fiarow ał on na Żydowski Fundusz N arodo 
V osta tn ie  100 funtów, jak ie posiadał.

Za rzucanie oskarżeń
0 m ord  rytualny — 3 0  szy lin g ó w  

Pary
Kodeń. (ŻAT.). Sąd karny  w e 'Wiedniu skazał
1 ak to ra  hackenkreuzlerow skiego pisma „Vo]ks- 
m pf u a 18 uuzhi aresztu  lub zapłacenie ‘JO 
lingow za system atyczne upraw ian ie hecy aa- 
emiokiej o raz rzucwnie oskarżeń o tiokonywa-

prZez Żydów mordów rytualnych,
)«kuriony , daklor nic uw ażał nawet za konie- 
te staw ić się przed sądem.

ieszane małżeństwa na Ulwie
śowno. ŻAT. Z rab'natu kowieńskiego do- 
tzą, że w ostatnich czasach zgłasza się do

rabwnatu wielu chrześcijan, którzy pragną 
przejść na judaizm. Większa częśc tych chrze 
śeijan chce przyjąć judaizm celem poślubie­
nia Żydówek, Rabinat odmawia jednak w ta­
kich wypadkach udzielania śjwojej zgody. Bra 
oe są jod uwagę jedynie tak*e prośby, w któ­
rych petenci mogą udowodnić fk pochodzą od 
Źvdów, lub też podają inne Ważne motywy. 
Niedaw no przeszła na juda1 un cala rodzina 
złożona z matki. 3 synów i 2 córek. Dzieci są 
już dorosłe. Matka jest z urodzenia Żydówką.

  o-----
DZIAŁALNOŚĆ MISJONARSKA W MUN- 

RAfZOW IE. Powstała tu  sekta żydowsko- 
chrzesci jańska na wzór analogicznych sekt po 
wstałych ostatnio na Węgrzech. Wogóle daje 
się tu zauważyć ostatnio wzmnżdMB działal­
ność misjonarzy wśród ludnost i żydowskiej.
TOWARZYSTWO WIEDZY ŻYDOWSKIEJ 

W RUMUNJI. Grupa uczonych żydowskich » 
działaczy społecznych w' Rumunji z nadrabi- 
nem Dr Niemirowerem. rab Cyrelsonem i in, 
na czele ogłosiła odezwę do intekgencji ży­
dowskiej o zbieranie materiałów z dziedziny 
h ’storji : folhloru żrdostwa rumuńskiego. któ­
re będą opracowane przez nowozwłożone „Tn 
warzy stwo wiedzy żydowskiej w Rumun j i '.

PRZEDSTAWICIEL KRÓLA BULbARUKIl? 
GO NA IROCŻYSTOŚCI ŻYDOWSKIEJ. W  
Sofji oubyło się uroczyste otwarcia nowego
żydowskiego domu siew* im, carycy Eleonory. 
W uroczy siuśc brali udział p rzeasw icie łe  
króla bułgarskiego B ły s a ,  księżniczki Eudujr 
sji, rządu, św  Synodu i wielu organdzacyj spo 
łecznych. Nowy dom sierot przeznaczony rjst 
dla osieroconych dzieci po Żydach poległych 
w szeregach ariuji bułgarskiej podcza_ wwjay 
światowej.

ZGON WYBITNEGO BADACZA TUBER- 
KUIOZY PROF. STFRNBERGA. W Leniu- 
gradrk  zmarł przeżywszy lat 54 łoźye*d i 
dyrektor państwowego instytutu tuberl;ukxy 
prof. Siernberg, Żyd. Zmarły s)ał na czele ak­
cji walki z gruźlicą na terenie całej Rosji ao- 
wfieckiej. Prof. Sternberg ogłosił przeszło 00 
większych i mniejszych prac naukowych, kU 
re zjeanały mu rozgłos również poza granica­
mi Rosji sowieckiej.

JUBILEUSZ REDAKTORA MORRISA MET 
ERA. W m. styczniu 1928 r. naczelny r^dakUr 
żydowskiego dziennika londyńskiego „CajtT 
(Jewiish Times) obchodzi jubih-asz 50-leoia 
swoich urodzin. W tym samym czasie przy­
pada też jubileusz 30-lecia jego mjaiamości 
dzienn karskiej i publicystj cznej Red. Morris 
Meyer odgrywa wybitną rolę w żydowskiem 
żyoiu spolecznem w Anglji. Zawiązał się spe­
cjalny komiict pod przewodnictwem p. Nahu- 
ma Sokołowa celem zorganizowania uroczysto 
ści jubileuszu zasłużonego żydowskiego dzien­
nikarza i działacza społecznego.

Program stacyj radjofoińcznych
W torek, 29 listopada

Kraków (566 in) Sygnał czasu. „Hejnał", komuni­
ka ty, 17.20—17.45. Odczyt pt.: „Biiwa nad jeZio-w 
mi Mazurskiemi". wygi. Pro:. Dr. Kazimier.’ Kuna 
niecki, 17.45—19 Transmisja z W arszawy (map 
Griega). 19—19.15. Płody rolnicze. 19.35- 20. Od­
czyt pt.: „P roblem nieśmitrieiności", wygl_ Di M. 
Jakubowski, 20—2U.3u. „Hejnał" komutiacaty, 20.36. 
Transmisji: z W arszaw./, 22.30—23.30. Muzyka sak) 
nowa „Pavibon‘ l

W arszawa. (1111 m) 12, 15 i 16.25. Koaiunikaty, 
17.45. Koncert (Grieg). 20.30. Fragmerdy ,Jiocy li­
stopadowej" Wyspiańskiego. 22.30. Mnz. tanefcżna.

Poznań. (344 8 m) 12.45—14. Muzyka lekka 'Jer 
ceł), 14. Giełda, 19.10—19.30. nomtuńkety ku«o- 
darcze. 20.30. Transmisja z W arszawy.

Wiedeń. (517.2 m) U, 16.15 i 20.05. Roncer y.
Berlin. (483,9 m) 17—19. Koncert (m. to. Mozart 

i Strauss), 20.30. „Szalona noc", fazSa z nuz . i 
śpiewem.

Lipsk. (365Ż m) 16.30 Koncert. 20.15. B u ra " ,  
sztuka Szensp^ra j u z . Humperdtocka).

Frankiurt. n  A  (438,6 m) 16 30. Koncert 
rów. 
i. mm
Z cyklu trafnych odpowiedzi
Potężny bernardyn rzucał się na chłopa, k tóry , 

w  obran ie życia chw ycił za w idły i  położył roat- 
wśoicczonego psa trupem. W łaściciel bestji za­
skarży ł km iotka o  odszkodowanie.

— M ogliście przecież —  persw adow ał •ęoziu — 
użyć najp ierw  tętiej strony  w ideł, a potem dopiero 
zębów :

— To prawda — odparł chłop spokojnie. — 
Mógłbym to 2rabić, gdyby pies rzucił się na mnie 
również tępym końcem, a nie od razu ta ban  ii

Sąd w ydal w yrok uniewinniający.
• • *

M arszałek sask i skazał Ua śm ierć przez powie­
szenie pewnego żołnierza, schw ytanego na k ra ­
dzieży. W artość skradzionych rzeczy nie w ynosiła 
w ięcej, niz ta la r . Gdy prow adzono skaznńcr na 
szubienicę, spotkał go m arszałek i zapytał:

— C zrż nie byłeś głupcem, ryzykując sw e życae 
za  ta la ra?

— Panie generale — odparł skazany — ryzyko­
wałem je przecież codziennie za 19 fenigó v

Ta odpowiedź u ratow ała  go od śmierci.
• « •

Pewuego w ieczoru chłopi siedzieli w  szynku. 
Około północy wszedł nocny .tró ż . aby sobie za ­
fundować szklaneczkę rozgrzew ającego grogn.

— Jan ie  !— krzyknął doń żartob liw ie sołtys. — 
W racaj na dw ór, bo mogą nam tymczasem w szy­
stk ie karto fle  ukraść  I

— Któż ma uareść?  — odparł złośliw ie stróż. 
— P rzecież jeste ście wszyscy ta ta j l
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Ki*Q 6 4 C H TC U I Ozi Chluba kinematografii [KINO N O W OŚCI
Karmelicka 4 polskiej

2 e W  M O R 2 A  N
S ta r O b iillM  91

ajpMKitiejsy film
a**rspaniais£y 
ajwiśjkt.t) p O I S k 1

W gł. rolach §4 / R J A .  H A L l i l l J l i  Mtldzelewska, .Stafc icka, Mar/u$z Masżyńs&L 
Jerzv Majrr, Nora Ńey i cały zespół znakomitych artystów scen polskich.

U ik iw y  u d łla i wojsk polskich marynarki w ojenno. T lo tn ic tw . 
O d) n u  H eli — O d a ń ik  oraz pwiskSe wybrzeże morskie. 

Każcie kino posiada oddzieln ie własna nopje filmu.
Początek przedstawleA w obu kinoteatrach o godzinie 5 , 7 , I D-10.

Wiadomości z kraru
Prezydjum „Związku miast 

p o l s k i c h
ł&ulecy wykiucfretu 

Z i^ a rs ia w  donoszą; W dniach 25 i 2li bui. 
eo n . -ow« l w W arszaw  ic za. rząd ii,\,viąalit m ćłst 
połs^ićh, ob rany  na osLanUm rjezdzde w itozaa 
Olu. BoLoman i  wyboru prezyujuni. Na prezesa o- 
b rany  .'o stał prezydcn1 md sia  W arszawy pnż. 
Słomińskii, na w iceprezesów  pp : inż. Rołle prezy­
dent m iss l K rakow a. R atajski prezydent m iasta 
Po. nania. Jaw orow sk i prezes Rady m iejskiej w 

W arszaw ie i Folejew ski prezydent m iasta Wilna.
ZnauuOone jest, że do, prezydjuin nie wsze.lt 

ani jedei. członek ZLM Przepadł przy w yborach 
D r Jó z tT  Zawadzki, który osta tn io  zam knął zjazd 
*» Poznaniu, z  powodu wniOskn o uchwalenie 
przez Związek miast voluui za ul a ni a dln M arszał­
ka P iłsudskiego

Naruszenie tajemnicy urzęuowej 
podczas matury

Ze Lw ow a donoszą; W cza.-’te odbyw ającej się 
m atury .gimnazjalnej eksternislów  i eksternistek 
W pierw szem  g.mnuzjiun państw owem  im ienia Ko 
pernika,;. w ładze w padły  na : ślad-naruszen ia rajem - 
oicy urzędowej. '■

Eksrerńiści i eksternistk i, obaw iając się tru-. 
dnyeh tem atów do zadań, postanow ili zfe wszelka 
Cenę zdobyć treść tych lematów, zanim dostaną 
się one z kura*o.-jum do rąk dyrekcji gimnazjum. 
-Ka ten cel złożone 200 zł. N aw iązano znajomość 
z woźnym Kdamą, który m iał te tem aty przynieść 
i zaw arto  z nim umowę, iż za cenę 200 złoty, h 
«a im odpisać tematy.

Przy poniocy Kuźmy od^ieczęlowano kopertę i 
Odpisano tem aty: W szyscy eksternuści przygoto­
w ali się oczywiście odpoy. iedirto do egzam inów, 
-leden a to li mimo uprzedniego posiadania lematu 
M ikyiuał ze w szystk ich-zadań  uotę niedostatecz­
ną. Zroa paesony rem i żałując laremmyeh kosztów

zaw iadom ił o  fakcie naruszenia tajemnicy u rzę­
dowej kuratoi jum. 7. polecenia władz szzolnydi 
w strzym ano ✓zlawauic m atury ś rozpoczęło śledz­
tw o celem ustalenia, kto z  ekstesnistów  i wiele 
|Mimiedzy f).,} na przekupienie vA źm>jro Nućmy

roM tflfc  ' KU CS5ĆI TMIśOiUtMI. ma stanąć 
w Warśzawie. Na poiu,jku zostaiuik iMtiinszczoua 
uina, zawierająca serce Kośni zk.i. a /jfiajduji 
cc 5-U obecnie na Zamku.

MEDYCY OHKZLsCIJ AJŃSl V PRZECIW.. %) 
KlłZEZANIU. Dc niektórych Wnistrów Wcwn.. 
Spiawiedl. i Oświaty, wpłynął obszaruy mcmor- 
jał grupy akademików, słuchac/.y medycyny, któ­
rzy pi osze Rząd o zakazani*- ,w Poisce .rytualne­
go oDrzc/anin dzieci pici męskiej. Motywują -ci 
„żydoznawcv swoje stanowe-.Ico w tei* -.posoLi, 
że Polska, jako kra-j cywilizowany i kulturalny, 
nie może: dopuścić ..łby riirawkrno jakieś dzikie, 
starożytne zwyczaje.

Rzecz jasna, że memorjal ąjółriśtsHiie bez odpo­
wiedzi.1 albowiem rytuał żydowski* n’e zmusza ni­
kogo z i dc Żydów, do dokonywania obrzeza iUs - a 
prócz, tego konstytucja przewiduje WoTuośęj tłoko 
urwania praktyk religijnych,

BAMDBOJtsTWO RZ lENN iii A1ŁZ V W ZA KOPA 
NKM. W pensjonacie, _YersaJ' w Zakopanem na 
Krupówkach zastrzeli się ^iii-lelui dzienndcai z 
z Wais/atwy Wincenty Sochacki., Przyczyna .samo-
K j s t m k y f c  iriesZt-Zt-Sliwa uiiłn -e do | K m ęża t­
ki z. P oznan ia .

DR ROLNIK N'A W IDtlWNL On< gila* %niesliś 
my o yonowuem osadzeniu w areszcie śledczym 
Dra A. Rolnika w związku z głośną aferą w „Ban 

-ku Wzajemnego Kredytu z powodu braku dos-ta- 
' tecznej kaucji, ubeeme obrońca Dr tfluszk ewicz 

pćzedłożył sadowi akt notarialny, uzu *ełuiający 
brakującą część kaucji wobec czego wypuszczo­
no Dra Koln-ika na wolność

ł  TEA TR U , L f f d f l t U j l Y  g SZTUKI

 ̂ — Z KRAKOWSKIMOO TLA łRP ŻYDOWSKIE*
UD. lfziś we wUMck bow.-.unzeińc zjilutci 'z.iuki Cli. 
Ldwika ..SźauAy". która ma pp»;z.editicli przedsid- 
wieaiiach ząfiiste pizyięu? z wfckictu uznatdeoi 
przez pnbUczność - iczet.nń, ./ittototojąca widownię. 
Reżyser sztutó p. Wurewski. króry udi worzyl gJ6 
wuą frdę jak też ; cały zespól byli przeiitidoiem 
owacji ze strony ro2cu4uzjazmowi*nei Liubliczności. 
„Ssunaty1' mają zupewnioae pewodzeidc z.t wz.glc 
dn na sw a głęboka iydowsko-spolcczna .treść, nad­
zwyczajne *a.kxry sceniczne i -konceriow ą gry ze­
społu: — Jutro we środę nowy wielki Itogaiy „Aza- 
ze|" program. W  próbach ko.nedja w 5-oiu aktach 
Alek-satuirt* Dmims.a <sv*iel w. ..Kćao". 'albo ,.Ge-
•ig S(, i . ozparui .

— i  TEATRU IM, i. SLOWACK1LGO. Dziś « 
godiZ. 4-tei popołiidniu Y lll. przedsia Wenie szkoląc 
ua którasTi dazK bedzis. .„'Weselr ‘p. Fakż.t jutrzejsze 
p ri:d sta  wienic „M lT yzw olettlą*" przeznaczone jest 
dla! tJzkóf: przedsutwtjóBe rnz}a-»Svyjic «ti o kodzlirie 
T JO  w i e c z ó r .  t e » i r . c  o  j u d r .  PA S. C ^suy m ie j s c  z tt lż o  
e: We ^ w arte it v/raca na yfflf ..Tw-tndoł*-.

-  TEATR OPERETKA „ N O W O S C J D z iś  w#
UU>iiW : .o I/ /ujnkfiiety. i^sr.-.r.-i.-- bieżącf^o t}%0-
dnia ń y ^ h N  .szłaąior 'uwcwsyti oporetka
(jskara  Stzausse. iń- ..ivi:óiow,i iVi--zydei*i ‘ w .wy­
bornej lin' ^chcza.sow e:i .rbsddz.ś. Vi iniedzlelę o 3L30 
pup, im- .:«wach wkżfli.ycłi msIł- :i : -akcyjny ^ a g a -

w^siiiwjoua będzie o-
iy IŁ.) !*>•“ w teisceomt

M tKiióli, s/yii:
■psr&Jka WaJflĘtra K/di:-.
Ci« ijy t. J . Piiai-kit *̂i.

iV Pił7F.J KOMftRćAt s łij. .wicluy wiolon 
oząlista , »i.ł«ju)Łpi'daty artysta o wyrobionej iech- 
nicr i żywi-tu jiiaczutfifu mu/Ąl, iloem . po swodch 
s-Mkt-es3c.il /agrątńru  przybył *lt> Polska mi tocur- 
ufv i.our.crlow r W K rakow i* wyslaji*! we rwiWar- 
lek. ,;1 .griułnia . SJ.-iry-'. Tealrzę.

- SLYKKY BA ł l i i  BoDKNWLbeiRh. któiy W 
Kraki»v-it- -piUk-,vf s ir  /. (sibt/ijsMlyc^neoi uznaniem  
w y s t ą p  w  M S n  in u u e śc .ie  p<> fas. tirug i i  w L h u  
a U> w piątek. 2 gjnidtiia b r , z zupehńe i.owyin 
progi .'uuent w .Staryni T e n r a 1.

— RITA I BIANKA DODO. p»
.swoim óslrrniiM ukce.sii w K ralowie da<lz je- 
-sr-/.i its h u i . przedslawimie. a U> popolutioii poe- 
tn jl.óv\ . b i,p ę i.żn v r.h  dtn iteicpi, które odbędzie się 
w uiedz.jidę. t ^nciubi br ** goda -1 popołudniu W 
M . - r v j ; i  r r a n y i ' .  K i U . l v  p o  c t-u o c ii popularnych, a  
to od /A 1 1 >y (iiv ifcn iiahycia w kasie daieo-
Dej Stuj-ego Teatru,.
i i ■ i,-| i n r  —iryi ini i i r i 'r - i im — M i  •

REPERTUAR K IN O TLA fK O W
OADAfKliA i NOWOdCl. „Zew rnowu**.
SZTUKA: ..iNapojeoo Honaparte
WANDA: „Żyd wieczny tułacz'.
PFOMIKŃ: „Cesarskie manewry" leomeujo-dr** 

oi »t w roli. gl 04gs Czechowa , d ary  Laedtke i 
Junuem ajui.

U dLC U  \ JRouians kapłarAi WsChonU".
WARSZAWA ..SiŁCzapa w niewoli rosyjskiej* '.
t X)RSn ..Niewolnica m o .ia '.

bTEFAK ZM EIU.

Dzień żyda Lwa Tołstoja
„UsiloWuieiU M U i i f  się dobroci"

, (pFZckian Leonr Tem plbra)
Tak dzięki św iadectvom  jego przyjació ł i we- 

hhłii w łasny cli jego słów iworzę sobie z tysiąca — . 
It den dzień Lw a Tołstoja.
' Wczesnym ra u u e f t : ' sen sptływa zwolna z po- 

M ek sta rca , budzi się, ogląda — św iatło  ranne 
barw i już okna, dnieje już. Z ciemnego zacienia. 
Wynurza się my.d i jako  pierw sze uczucie, które 
“szczysiiwm żdHmieniem. żyję jeszcze W czoraj. 
M eczorem, jak ób noc. legł na swem łóżku w  po- 
ć»rnem oddaniu się nic w stać już więcej Przy 

sWietle migocącej lampy zapisał jeszcze do pa- 
hhętuika przed datę m ającego nastać dnia trzy 
"hłski: J. B ,  ,,.Teśłi żyć będę ", i - rzecz O sO -b l,- 

_  raz jeszcz" obdarżouc go la sk ą  bytu, ':yje, 
Jddycha jeszcze,' jeśt zdrdw'. Jakby [>ozdrowienio 
^Pie cnłćnue v. siebie rózw artem  pi*tce.m [**>wi- 
"̂Ze i szarem  żądnem okiem św ia tło , cudowna 

l'^e&r1 żyje saę jeszcze, jest się zdrowym. Z uczu­
łe m  w Jzięczi ,oś< i wstaje, starzec, obnaża się, stru  
^ ićń  zimnej, jak lód w ody. silnie różow ’, dobrze u- 
tr?ymane ciało. Z gimnastycznem upodobaniem 
Schyla i podnosi tu łów , aż płuca stękają i trzesz- 

przegubyi Potem nakryw a do czerwoności na 
^ r tą  skórę koszulą i  szlafrokiem , rozw iera okna 

Własną ręką  zam iata izbę, w rzuca trzeszczące 
jjblana drzew a do  szparko  pryskającego ognia so- 

** słuira. w łaśńy parobek.
Zaezem zbiega na śniadanie do izby. w której 

H  Już Zofja Andrejewńa, córki; sek retarz i kilku 
.^ y ja e ió ł ,  w sam ow arze Durczy herbata. Na wj

sokiej tacy pi"Zyaooj se^retaiv. pstre innó»Łwu li­
stów, czasopism, książek, oblepionych franka iura- 
mi aEtererti częs* . .w » ta . NiemętnU* spoziera T o ł­
stoj na papierow a wieżycę. „Kadajdła i molesto- 
w anie“, m yśli z  cicha, „w każdym razie Irałamui - 
two!" Ń ależaiooy więcej być sobą i z Bogiem,, uie- 
zaw sze odgrywał rolę pępka św iata, trzym ać się 
zdała w szystkiego 10 prztażkii-iZi.. gm atwa, c*> 
czym e/iow feka próżnym, dw orskim , szukającym 
sław y niepraw dziw ym  Lepiej byłoby, gayby to 
w szystko wrzaićdę do pioes, by się. nie rozdrabniać 
w sw istlu , by nie niszczyć duę/.y pychą Ale aie- 
kfiW-os*- jesl silniejsza, przegląda jednak na g u n ia  
dzoną, ęotnoliuiu -ożnorockiość' p ró^t. oskarżeń, 
żtbran lny , piyipożycyj, zupo wiedza wizyt i luźnej 
j»ad;)uin\ Przeglądu Hiyżemi szelcuzcząccaii pa l­
cam i' Oto pisze Bram auin z Indyj. jakohy fałszy 
Wae pojął Buddę, zbrodniarz otiow-iadiife'.w ięzić 
uia Uistorj* swegw żyaia i prosi o radę, młodzi 
ludzie zw racają się jjloń ?. cechującą . ich chi oiycz- 
iiośc.ią, żebracy piszą w rozpaczy, wszyscy cisną 
się kornie do niego, jak mówią, do jedynego, fno- 
gneego im pomj5c, piszą do sum ienia św iata. B ru ­
zdy ua czole w rzynają mu się silniej, „Komuż 
mogę pomóc"1; myśli, „ja, który nie umiem s; nie-, 
iru  sobie dopomóc, z dnia na dzień chodzę : btn 
dz<‘ szukam nowej myśli by znieść to niezgłębio­
ne życie i mówię, rozpierając się o praw dzie po 
to, żeby się mamić. I cóż w tern dziwnego że przy 
cboozń Ui do innii wszyscy : w ołają: Lwie Mi.ko- 

1 łajew iczu, ucz ty nnaj życ ia ' Kł.itnsl wein iesl co. 
! fczynię, chełpliwością I gr;*. kuglarską, NY istocie 
i rzeczy w yczcrpalcn. sit już dawno, gdyż rozrzu- 

'■e.m i tjrzelowam się wobec lysięey- i nowych 
1 tysięcy* ludż-i."- znmlas? /.ebr.ić się samemu w 
łobie; ponieważ mówię i mówię i gadam. Zam iast

wyiiiiiczei siię i najwewnębr*»iejsa»ao najpraw - 
dzLWazogo słow:, swego w ysłuchać w cirfMMMg. 
Je d a ik  nie wolno ui, rozuzairować ludzi w  zaAifae 
tkiU ich ku uuue, mw,z< iui odpowuaicieć"" Jeden ■ 
lis tó w "  iTzyuu starzec w ręk:wh dłużej i czyta j z  
dw ukrotnie, trzykrotnie: lisi studenta w m / t o u f  
c-egO mu gniew n e, że *.ażc pU: wodę, a sam spija 
wino Byłby już oza*>, by w re łuoe opuścił sw ój 
lioir -własność swą oddał ciiłapom i stał u ę  piel­
grzymem ua gościńcach Bożvcłi. Ala słuszność”, 
myśl- Tołstoj, „wypowiada mojr sumienie. Ałe 

| jakżeż ,mii w yiłnuiaczyć. czego nic mogę sam sobóe 
i wytłumaczyć, jakże sdę Pronić, m k  oe karża 

fio le  w widśoem inojmn uuę&iu Ten jeden liat 
j Idćrzt • Tołstoj z. 'sobą. wstajsję, by udać się do 

swej prarown* >ta*Tnlj.-ńiaśt odpowiedzieć ua pi* 
snu*. : W drzw iach ukazują sic wszcz« sekre- 
łarz, [irzypombiający Tołstojowi, że na połi dnie 
zapow ifuział się korespondent pi«ma „Thnee”, w  
spraw ie wywi.idi: i czy zechce go udzielić.
-Oblicze Tołstoj,* r h i r n m  sie ..Zawsze ta n a ta r­

czywość! Czegóż to w łaściw ie chcą odemme: je­
dynie wglądać skw apTw ie w me życie. O czem md 
Wie, znaleśr można w mych nLsniach; każdy" k to  U- 
mic czytać, może to pojąć' I ećz jSlibś płonna sła- 
oość ulega rychło ..Z resztą1 powiada, „niech jui 
tv. dzić, ąje tylko pół godziny". I.ecz zaledwie prze 
!•.roczyl próg pracowni, porzyna znów szemrać su- 
inibiur. ..DUuwegóż In a * o \n  u s tąp ił''" ’0'- "Wciąż 
jeszcze, d tyć o siwyi.lt włosach, o cal nledwie od 
sirttcm , a wciąż je»za/e jcsicm próżny i" w ysta­
wiam sir nu lup ludzkiego gadulstw a Wciąż od 

| i-iw .1 słabnę, ilekroć uapioi ają na mnie Kiedyż 
1 ńares/.cK.- nauczę się ukrywać, zamilczać się! Do 
! pvi»óż un Bożz"-, dopomóż przecie I"
‘ fCiąg dalszy nasiąpij
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Frzegtad gospodarczy
Termin nabywania świadectw 
przemysłowych na rok 1928

Miuisterjum Skarbu komunikuje;
■ Termin do nabywania świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 
1928 przypada na zasadzie a r t  30 ustawy z dnia 
15 lipca 1925 r. (Dł U. R P. Nr. 79, poa. 550) na 
okres od 1 listopada do końca grudnia 1927 r.

Termin ten bezwarunkowo nie zostanie odro- 
. czouy, a po upływie wyznaczonego terminu przy­

stąpią niezwłocznie władze podatkowe do ścisłej 
kontroli przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych.

'Winni zupełnego niewy kupienia, lub posiadania 
nieodpowiednich świadectw przemysłowych będą 
niezw łocznie pociągnięci do odpowieczialcości kar 
nej na zasadzie art, 98 ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym.

Do świadectw przemysłowych na rok 1928 bę­
dzie pobierany 10 proc nadfwyazajny dodatek nie­
zależnie od tego, czy świadectwa przemysłowe na 
tok podatkowy’ 1928 będą nabyte w r. 1927, czy też 
W roku 1928.

Odnośne rozoor^dzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o pobieraniu w roku budżetowym 1928/29 
10 proc. nadzwyczajnego dodatku do podatków 
bezpośrednich ukaże się w dniach najbliższych

W 1925 — iJ?,7S7,<JW, a w 192*5 - S8 *W6 .CXK> tuzinów.
\\ roku IfflB-jm wysunęła się Polska nfl pierw 

szc miejsce w rzędzie państw eksportujących ja

Projekt wzmożenia rnchn 
budowlanego

Komisja opinjodawi za pracy przy prezesie Ko- 
adtetu Ekonomicznego kiiniatrów na ost atutem 
posiedzeniu wypowiedziała się zasadniczo za wnio 
akiem ministerstwa robót publicznych w sprawie 
Wanożeaa rucltu budowlano- aueszk udowego i 
zgromadzenia odpow leanich na ten cel funduszów. 
Pbaaerny wniosek, poza znacznemi ulgami prze- 
wocawemó dla materjałów budowlanych, przewi­
duje między innemi podmesdenie dotychczasowych 
stawek podatku od nieruchomości z 7 na 28 proc- 
pnyczem dochody z teŁo podatku miałyby służyć 
między innemi na oorocentowande kapitałów za- 
graniemyi h, któreby wpłynęły do Polski, wzglę­
dnie zostały zaciągnięte zagranicą na cele budo­
wy domów iuie*zkaluych

W zasadzie komisja oplujodaw cza pracy projekt 
■•akceptowała, proponując tedy nie w pewnych 
pmltl-jeL nieznaczne modyfikacje.

Cały projekt wkrótce rozpatrywany będzie 
przesz Radę Ministrów

Poziom cen na rynkach zagranicznych nie był 
w ostatnim okresie korzystnym tak, że większe­
mu wywozowi ilościowemu nie odpow,adały zwię 

j kszone wartości pieniężne.
1 Eksport jajczarski, pozostający w 85 proc. w 
I ręku wolnego handlu, wykazuje w ostatnim roku 

silne tendencje organizacyjne We Lwowie, Pozna 
hiu i Krakowie powstały związki ekupoi terów 
jaj przy Izbach Handlowych i Przemysłowych.

Zgodue doniesieni!’ odbiorców zagraniczny cli 
świadczą o postępach w naszej technice wywozo­
wej. Poprawił się znacznie sporób sortowania, 
podniosła się jakość materjałów do pakowania 
jaj, wygląd skrzyń itcL

Przedmiotem żywego zaanteresowauin produkcji 
i obrotu jajami są przejawiające się w sferach 
rządowych dwie odmienne tendencje u normowa 
ni a wywozu tego artykułu.

Ministerstwo rolnictwa kontynuuje walko o 
wprowadzenie systemu koncesyj >ego i daleko idą­
cej kontroli zarówno techniki wywozowej, jak i 
tran&po. tu jaj: natomiast roipistfrstwp przemy­
słu i handlu, uwzględniając potrzeb^ uporządko­
wania stosunków w handlu JaJczarskim, odrzuca 
zasady zbyt daleko idącej ingerencji administracji 
publicznej,

Przeciwko kooce-p^g mim.'' iwa rolnictwa wy­
suwu zorganizowany handel lii-zArska projekt 
je.stracji przedsiębiorstw wywozowych przez, izby 
Handlowa i Przemysłowe.

Smutne doświadczeniu z okresu reglamentacji 
wywozu są najsilniejszym argumentem zu tukiem 
uregulowaniom eksportu Jaj. który od chwili przy ■ 
wrócenia swobodnego ruchu zapewnia naszemu bi­
lansowi handlowemu i płatniczemu wzrastające 
z roku na rok pozycje aktywne.

W sprawie eksportu jaj
Polska "Agencja Publicystyczna donosi;
Eksport jaj z Polski wzrasta ilościowo w ost\ 

tnich latach w stopniu szybszym, niż jakiegokol­
wiek innego artykfll} wywozowego Iw roku 1923 
wyw eśHdraul 3.005j i0Q tuzinów, w 1924 ■ *5,317,OOOi,

Zwyżka cen manufaktury letniej 
Łodziw

Onegdtj odbyto sic w Lodzi imsiecłzenic prz^ i 
slawicicli tiim; icheiblei i Grohman, i K. Poznań 
ski, L Geyer, Kruszę i Ender. Moszczenicka Ma 
nufakturu i Karot Steinect. na którem pod wy • > o 
no ceny towarów letnich od 20—22 proc. w stosun­
ku do cen, które obowiąąp wały w ub. sezonie le­
tnim. Podwyżka ta jest identyczna ze zwyżką, prze 
prowadzoną przez włókienniczy kartel tzechosłj 
wacki.

0  giełdę drzewną w Warszawie
Ikioydai odbyło się w Wnrsznwie p„„ iedzerne 

komilelu giełdowego, powołanego przez ogólco 
państwowy z-jazd przemysłowców 1 kupców drze- 
wnycłi. W zebraniu uczestniczyli pp.; Łi^erman, 
(przewodniczący), dr. Paneth, jyiektor rfiałdy 
z/toż.-towarowej we Lwowie, dr. GłowacKi, dyre 
klor giełdy zboż -towarowej w Poznaniu, dyr. Ba­
biński. przedstaw.ciel zrzeszenia właścicieli la­
sów. oraz p MLlszieJn.

Został przedyskutowany 1 podpisany projekt 
statutu giełdy drzewnej w Warszawie, który w 
najbliższych dniach zostanie przedłożony do za­
twierdzenia

Żydowski ruch kredytowo*spół­
dzielczy

W edług w ojew ództw  liczba żydowskich spó ł­
dzielni oszczędnościowo — pożyczkowych przedstu 
w ia się następująco- b iałostockie — 30, kieleckie 
— 28, lubelskie — 43, lw ow skie — 14, k rakow skie 
10, łódzkie — 29, poleskie — 23, now ogródzkie — 
28, stan isław ow skie — 9, tarnopolskie — 10, w a r­
szaw skie — 4S, w ileńskie — 37, i w ołyńskie — 18, 
ogółem  333 spółdzieloie drohuogu nsdytu i 29 
średniego.

■Wszystkie spwdnleluie licząl37,463 członków. 
Suma bilansow a spółdzielni wynosi 70,084,000 z ł ,  
fundusze w łasne 0,035,000 zł., wkłady 15,418.000 zł. 
długi 10.911.u00 zł. pożyczki 31^0i.oOO d ,  ob ró t 
Zaś inkasow y 161,147,000 złotych

ZAKOŃCZENIE PRAC RADY SPIRYTUSO­
W EJ. Omegdnj zukcńczyłu sw e prace R ida Spiry­
tusow a, stóre trwały 5 dni. W wyniku prac usta­
lenia na rok następny ceny sp iry tusu  surowego* 
lono na rok następny ceny spirytusu surowego, 
poi Spuytusowy. Pozatem wprowadzono szereg 
zm ian do przepisów  wykonawczych do ustawy O 
monopolu spirytusow ym  Naogół poważniejszych 
rozbieżności między treścią projektów Dyrekcji 
Państw ow ego Monopolu Spirytusowego i Opinję 
Rady Spirytusow ej dyskusja nie wykazała.

NADESŁANI.
l a  rubryko te r«de>eja nla odpcwloee.

M i  fcwarziike tańców modnych. ;9ó3s
ZgioszeŁIn rudzifnnie w
* mu wrtw

-t Uietarjucie od i - * wino*.

Powiatowa Kasa Uszczędoc śti
2:0 ui kfrclfiwio
obniża x dniem 1 stycznia 1 9 2 8  r. o d s e t k i  
od wszystkich młotowych wkładek uS2ezęd- 
ności na 7 %) ?.aś ocl wszystkich dolaro­
wych wkładeL oszwz^dności na 4 4/« w ster;
sunku rocznym przy półrocznej kapitalizacji

TEATR ZY DOM »KI

* •
I I

In-amat w 4 aktach JH. L aiw lka

Znamy Leiw ika jako  au to ra  „Golema ', togo n»j 
geniulnieiszego rzutu młodej żydowskiej lite ra tu ­
ry. „Golem - pisany między 1916 -1920 r. nasi na 
swotn czole stady wszetkich obręczy, k tóre ści­
skały  nasze w oła, św ist w szystkich nnhajek, któ- 
nych nie żałow ali nam nasi „najserdeczniejsi p rzy­
jaciele" A jednak niKtby nie przypuszczał, że au 
to r  ..Golema'• napi ,a) realistyczne sztuki ze wśpb-1 
czesnego życia am erykańsKiego żydostw a. Dopie­
ro  po poznaniu „S-m at", ..Żebraków" ronuiiienr' 
należycie ..Golema , wiemy, jakiem : drogam i kro 
czy ten poeta, k tó ry  w żydow skiej lite ra tu rze  gra 
tę sarn;, rolę, juką oóegnA w polskiej W yspiuńsk' 

:,Szmaty' są auturalisty  cznym dram atem . F abuła 
jest p rosta  i pojedvnoza: Mordche Mazo pracuje 
w fabryce przeróbek szmat razem  z innymi s ta r ­
szymi. pobożnymi Żydami Jest zupełnie sam ot­
nym, nikt go nie rozumie, P.cwfiiift sta je mu się 
z każdym dniem to ru :  bardziej obcą. Dzieci „za­
m erykanizow ały się“, syn -ta ł się „boyem", c ó r ­
ki wyszły za mąż, a jedna nawet za  syna ;J>os*a' 
(f.ibrykanta), u którego Mazo pracuje i w  itydzi 
sii, ojca ..szm aciarza" Inni „szm aciarze Jego ko 
le izy  z fabryki żądają podwyżki, a gdy ,ru „boss" 
odm aw ia, chcą strajkow ać. Mazo -sprzeciwia się, 
bo #  (* żo sti-njl: jest beznadziejny. T rzeba r a d y ­
kalnie żerw iu  z. zm atim l. . musi ktoś przyjąć, 
kk) ich wyprowUusS z tego ciemnego lochu, a pa- 
rin/iywnt- środki jeszcze potęgują tylko ohydę ży­

cia. Mazo nnał rację, bo robot ilcy po sromotnie 
przegranym strajku wracają pokorni Jo pracy 
Mazo nie może aię do tego zdecydować- ale po sce­
nie ze synem, która otworzyła mu oczy aa nie- 
przebytą przepaść tnlędzv nim a młodera pokuło 
oi im, v raca do „schabu*.

Oto treść ^Szmąt". Eh-oetywi śroakamą opemje 
Leiwlś, a ta prostota jest właśnie cechą wielkie­
go poety. Mówi się potem, ię mamy Ui typową 
walkę między wJoÓyutł a starymi. Młodzi ze ży- 
doatwem już nic wspólnego nie mają, a srarzy Ży­
dzi są m> wymarciu. Jest tu i ten problem, ale 
jest i głębszy. Wyłania się ku nam ze scen tego 

■ uiamatu żydowski tragizm. Jest to najbardziej 
j wstrząsająca forma tragizmu. Cóż ńntóe bow tom 

w i -cej wziuiszyć, jak tragizm zup^nego o !amo- 
.iłorca., całkowitej bezsdnoóei? Tragizm ianyeh lu 
dów jest wypływem chwilowej męmocy woli „Pa 
nowie polscy nie chcą óhęJeó‘‘ — woła Czepiec 1 
ma rację. Wyspiański wytrąca z rą». gpnjuszu po.- 
zj: romantycznej czarę, zatruwającą polską wolę 
nurażem piękna śmierci, ale ma nadzieję, że przyj­
dzie „robotnik lub dziewka bosa1* 1 otworzy bra­
mę świątyń-, gdzie arę zebrali przedstawiciele ko­
nającej Polski. Poeta zydowsgi nawet tej nadzleji 
nie mir. Musi kłoś przyjść, kto wyprowadza kona­
jące żydostwo ze „sznuu-uarni , ale czy przyjdzie, 
czy przyjść może?

Analogju między Wyspiańskim a Leiwikiem tor 
Diulnie się narzuca, ule me czas i nie miejsce ku 
temu. Wszak mam pissć recerzję tylko z tej jed­
nej sztuki, muszę więc zwalczyć w sohle tę nie­
przepartą chęć, by pisać tylko o Leiwlku i Wy­
spiańskim. Nie wyrzekam, sdę jednak tej myśli, 
zbyt Miną jest pokusa, zbyt pory w j~c »ju jest te­

mat. A teraz dokończmy „recenzji**.
Wystawianie „Szmat* było trjumfem p. Morew- 

stiego . Już dawno publiczność takiej entuzjasty­
cznej owacji nie urządziła żydowskiemu artyście. 
Po każdym  akcie wywoływano p, Morewskiogo i 
góiąco go oklaskiwano. Morewski zdobył teruz 
serce żydowskiej publiczności w Krakow’e Ji?go 
kreacja była skończoną. Można o niej pcwiedzieć, 
że niczego tu dodać, ani ująć nie trzeba. Każdy 
r>uii. każdy gest. każdy skurcz .warzy był tu nu 
miejscu. Patos szlachetnego, dostojnego cierpienia 
bił ku autu z tej postaci Mlmowoli niejeden % 
nas ze Izami w oczach przypominał sobie swego 
k.tai ego ojca, gdzieś daleko się tułającego, a fal* 
wzruszenia idąca ze sceny połączyła artystę nie­
rozerwalnym węzłom sympatji z publicznością.

Reszta zespołu wydobyła masimum natężenia, 
porwana twórczym impetem p. Morcwskiego. Jed­
nolitą, pełną umiaru sylwetkę stworzyła zwłasz­
cza p, Wleli nero wa jako matka. Doskonałe typy 
stworzyli pp. Hirszfeld, Mes singer, Kurl&nder, 
Potasińskl, Azrielson, Staw, Blrnbaum i Poznań 
ski. Ten ostatni nieco przeszarżował swa pełną 
inwencji lueację. Pani Kramarz miała dcbfe mo­
menty, natomiast p. Rappel strzec się powinna 
przesady w ruchach i ciosie Należycie się też wy* 
wujzali pp. Mielnik i Klnulski ze twych zr.dań.

Można m!eć pewne zastrzeżenia co do trzeciego 
Atu, nK>żmi zarzucić zbyt naluralistyezne trakto­
wanie tych scen Może inne operowanie światłe 1 
więcej by uwypukliło całą tragedję „szm-ici irzy'* 
Wszystkir te zai żuty jednak znlkaja wobec caro* 
-,-ij która olbrzymie zrobiła wrażenie

„Szmaty z Morewskim na czele powinny si< 
długo utrzymać na naszej scenie M. jCanfeT



Kr. S ił

Prośba łirisził, s!*.k-iŁt\V:.»na j>j zcu  L JiiU ilnict 
tai do Szan. Czy U lirików nv spraw itr oszukań­
czych manipulacyj niektórych agentów gaze­
towych, odn^sla częściowy skutek. W szere­
gu wypadków zdołaliśmy już ustalić wyso- 
jkość wyrządzonej nam szkody przez tzw. „suL 
Abonament" i wypożyczanie gazety; odpowie­
dnie skargi zostały też już przez nas wniesio­
ne do sądu. Jak dalece rozpanoszyły się tego 
■rodzaju niszczące wydawnictwo praktyk1’, 
świadczy drastyczny wprost fakt. jaki miał 
miejsce w Nowym Sączu, gdzie w agencji p. 
Szymona Lustiga widniał af'szyk o następu­
jącej treści1: „Za wypożyczenie dziennika po­
dbiera się 10 groszy na cele slow Bikur Cbo- 
Jun"..„ Rozumie się, że te po 10 groszy wypo­
życzane egzemplarze wracały do nas jako rze 
komo iłW zytana i bezwartościowa m akula­
tura.

Prosimy naszych Szan. Czvteln ków o do- 
hosz.*nie nam nadal o wszelkich tego i odzaju 
nadużyciach, które będziemy ścigać z całą be* 
Względnością.

Wydawnictwo „Nowego Dziennika*

KRONIKA "
Wschód 
słońca 

17 m- 17

Listopad

29
Wtorek 

5 Kislew 5688

Zachód 
słońca 

16 m. 31

Rezydent Weizujaan przejeżdża 
dziś przez Kraków!

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznei dla 
Zach. Małopolski i Śląska komunikuje, że pre­
zydent Światowej Organizacji Sjonistycznei, 
H I . Dr. Chaim Weizmann przejeżdża dziś we 
wtorek o godż. 12.25 w pułndnie przez Kra­
ków, Wzywa sie sjonistów o stawienie sie na 
dworca kolejowym dla powitania Głowy na­
szego ruchu.

Prez. V.#csmarni odbywa, jak wiadomo po- 
znajJuje sie w towarzystwie swej żony oraz 
dróż w sprawach propagandy «*onłstycznej i 
Dra Aiłreda Bergera. Obecnie jedzie prez. 
Welzmann z Niemiec do Riunnnji.

Z Organizacji „Tarbut'*
Do oddziałów i przedstawicieli „Tarbathu“ 

W Małopólsce zach. i Śląsku!
W związku ze zbl żającym się Zjazdem 

Krajowym Organizacji „Tarbuth’’ w Polsce 
Zwiedzą nasi delegaci szereg miast i  mftaste- 
c?ek w naszym okręgu w celu omów ten*a i 
^ św ie tlen ia  wszystkich problemów oświato- 
Wo-kulturalnych, mających być przedmiotem 
°brad Zjazdu. Wszywamy Was ninieiszem do 
Poczynienia potrzebnych przygotowań, aby 
has£ delegaci moglć na wspólnych posiedze­
niach z przedstawicielami wszystkich lokal- 

1 nych organizacyj i zrzeszeń sjońskich, tudzież 
na zgromadzeniach ludowych przedstaw 1 a- 
ktualne problemy naszej pracy.

K. O. „Tarbuthu* w Krakowie.

Rocznica śmierci Wyspiańskiego
W czoraj o  godz. 9 rano jako  w  20 rocznicę 

“ttierci S tanisław  i W yspiańskiego odbyło się w  
kościele 0 0 - F ranciszkanów  staraniem  kom itetu 
°byw ateiskiego żałobne nabożeństw o za =>pokój 
4ufcży poety w  obecności przedstaw icieli władz, 
ń*»tytucyj kulturalnych, kolegów ziuarclgo i tłu- 

'  'nów publiczności.
P o  nabożeństw ie koledzy poety z gen. Wró- 

Newskim udali się na Skałkę, gdzie u sarkofa­
g i  złożyli w spaniały  w ieniec z napisem : ..Stani 
sUw ow! W yspiańskiem u — koledzy szkolni'

W  Szkole Sztuk ZJonniczych i  Przem ysłu Ar U 
Ocznego w K rakow ie odbyła się w czoraj uro- 

i cijzta Akademja, na której z ramienia grona na»-

„NOWY JJ/iENNłK", śio ik  Sb XI 1927
ni u r - n r n — i m i r r  ~i n i’ i i ~ iii i

czycaelskiego w ygłosił pi zanów ieun . uczeń śp. 
Stanisław a W yspiańskiego, cbecny p rc ie so r szko­
ły p. H enryk Uzlembło. Mówca 7\zn aczy ł m. im.,
>.'■ skoro  sianie w y s z ły  gm ach Szkoły Sztok 
Zriobnltwyćh i  Przem ysłu A rtystycznego w K ra­
kowie, tam  będzie miejsce na ;»omrłtk Ap. W yspinń 
skiego Akadcmje zakończyła deklam acja u tw oru 
poetycznego „Pogrzeb K azim ierza W ielkiego", wy 
głoszona przez p. Czesława Stępienia.

W ieczorem odbyło się ' w  tea trze  Słowackiego 
uroczyste przedstaw ienie „W yzwolenia1", poprze­
dzone przemówieniem Boi. Pochm arskiego 

— -o----
— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ

Organizacji Sjońskitj odbędzie się dziś we 
wtorek o godzinie 8.15 w biurze Org. Sjoń- 
skfiej (Stradom 15) z  następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Ukonstytuowanie się, 2) 
Referat młodzieży, 3) Sprawy w związku s. 
Egzekutywą w Londynie, 4) Ewentualja, - -  
Wszystkich członków Rady Centralnej uprą 
sza się o punktualne przybycie.

— Z ZAKŁADU SIERÓT ŻYDOWSKICH 
IM. Błp. RÓŻY ROCKOWEJ. Na odbytem one 
gdaj pojedzeniu Wydziału Zakładu został 
wybrany ‘ednoglośnie prezesem p. Dr. med, 
Rafał Landau, długoletni członek wydziału, 
lekarz zakładowy, ostatnio wfccpi ezes i ze 
wszech mitu zasłużony około rozwoju Zakia 
du sierót żydowskich główny współpracownik 
błp Róży Rockowej.

— W IfpPREtoJER BARTGL WYGŁOSI 
ODCZYT W KRAKOWIE Jak słychać, przy­
bywa w początkach gruarfin do Krakowa wf- 
cepremjer Barlcl i wygłosi odczyt: „O sytua­
cji politycznej w Polsce".

— ODC7YTY B PREZYDENTA I B. PRE- 
MJERA. W Malopolskiem Taw, Rolmczem 
wygłosił w niedziele odczyt b. prezydent Woj 
Ciechowski na tema! wspóld lczoścf. Nasię 
pnie b. prcmjer Wł, ('rabski przemawia? na e 
mat kryzysu gospodarczego w śwSeeie z 
uwzględnieniem sytuacji polskiej

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA WE 
WRZEŚNIU B, R. W cftągu miesiąca wiześnia 
br. zawarto w Krakowie małżeństw 158 (w 
s ie rp n iu  142). w ten chrześcijańskich 115. — 
Urodziło sie żywo dzi»-cj 340 (361), nieślub­
nych 81 (64), w czem z małżeństw żydowskich 
rytualnych 27 (17). W śród żywy. wodzonych 
było chłopców 183 ( 182A W tymsamym okre­
sie czasu zmarło osób 284 (287) z  czego miej- 
łicowych 106 (185). Lińzba inna-łych w sapita- 
lach wynosiła osób 152 (163). Z przyczyn
śmierć* najwięcej przypada na gruilgcę 36, i 
na choroby organiczne serca 36. Wśród zmar 
łvch bvłr> chrześcijan 229, w sierpniu 235.

~  POMOC DLA POWODZIAN. Komitet 
obywatelską miasta Krakowa dla niesienia po 
mocy ofiarom katastrofy puwudzi w Małopol- 
sce uprasza instytucje i ofiarodawców, którym 
przesłane listy składkowe o zwrot tychże do 
VI. wydziału magistratu najdalej do dnia 15. 
grudnia br. g o złożenie zebranych kwot w 
Kasie Oszczędności mfiasla Krakowa na konto 
powodzian.

— 7 KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
LEKARSKIEGO. We środę, dnća 30 bm. od­
będzie się w sali krak. Towarzystwa Lekai 
skiego o godzinie 8.15 wieczorem posiedzenie 
naukowe z następującym porządkiem dafieu- 
nym: Demonstracje chorych z U FBuaki wew. 
U. J , Odczyt Dra Sie<llec,deęo p. t. „Zmiany 
w przemianie spoczynkowe j pod wpływem 
środków farmakologicznych".

— Z POL. T0W ; GEOGRAFICZNEGO. We 
środę, dn'a 30 bm. o godzinie 7-mej wygłosi 
w sali Zakładu Zoologicznego przy uL 5w. 
Anny 1. 6 prof. U. J. Smoleński referat p. t. 
„Z nowsze* literatnry morfologicznej o Podo­
lu". Gościp mile widziani.

— Z TOWARZYSTWA OCHRONY ZWIE­
RZĄT T PRZYRODY. W ostatnich czasach 
wydział Tnw. Ochrony Zwierząt i P rz y ro d ę  
odbył kilka posiedzeń, poświęconych gehronie 
gołębi marjacknch. ochronie ' ‘actwa '*a p la n ­
tach . ubezpieczeniu zwierząt na wypadek chi 
roby, oraz szczepieniu ochronnemu przeciw 
wściekliźnie u psów. SzK utrtim kasy wyka-

9 f f .  9 1

zało, że fundusze Towarzystwa są zbyt szcza 
płe (około 600 zł.), ażeby przeprowadzać sku­
tecznie akcję ochrony zwierząt a przyrody, o • 
kreśloną statutem ‘owarzystwa. Dlatego tez 
wydzflał postanowił zwrócić sic- do komitetu 
wystawy drobiu, by zezwolił na zbieranie do­
browolnych datków na celt towarzystwa, pod 
czas trwania wystawy tj. od 4—8 gi ud ma. Na 
wystawie można będzie również zapisywać 
się na członków towarzystwa i uiszczać za­
ległe wkładki członkowskie. Dnda 12 grudnia 
br. odbędzie się walne zebranie członków to­
warzystwa.

— WŁAMAJNiL NA UL JAfcSNiŁL W niedzielę 
inięazj godz. 19 a 20 w łam ali się nitw yśledzeni 
sp raw cy  «k> m ieszkania Ignacego Sterna przy  ul. 
iŁ sncj t. 4 i sk rad li M żuterję oraz, srebrne na­
k rycie  tołowT. ogólnej w artości 3.000 zł. Spraw ­
cy oderw ali p ”zcmoc4 zasuwkę Jo  drzw i wclio- 
dowycłi, następnie, w ybiw szy szybę w  drzw iach, 
prowadzących do pokoju, o tw orzyli te  drzw i k lu ­
czem, ijw ia .zezony-o1 od -  .rwnatT?. Tu r>oot\vicra 
U szały  i krw ieasy. /  kićryid’. skrad li knsetkę 
drewnianą., zawierająi:». braamłecKę złotą, zloty 
zegarek „Omega 3 póersoiouki dam skie z  brylao-

j cdŁMan, rubdiumł i pejb% naszyjnik zloty, ze  zło- 
■ytn niodałjoui <n kasotkę zaw ierającą (i noży, 6 
widelców, fi łyżek s io lo w y iit fi łyżeczek do kaw y
1 2 (bocblc, t kasetkę zaw ierającą i> iy iek  stoło­
wych, G łyżeczek, 6 noży. 6 widelców i 1 chochlę,
2 kartk i zaslawiriczc, r  szaf zak powy rzucali n* 
ziendę bieliznę, czy jednak r. tejże co skradli, na­
raz ić  nie ustaiumo

— SĘDZIWA.’ K lLSŻO A K O W lLt. O rgana tu ­
tejszego w yuziału śledczego a te s to w a ły  LeLba 
P rzysusk iego  (lat 69), pochodzącego z Końska, 
pod zarzatein kradzieży kieszonsow ej na szkodę 
Józefa Salomona z, K rakow a. P rzysusk i p rzy trzy ­
many to sia l na gorącym  uczynku kiadzieży w

j Starym T c a tin  przy ul Jagiellońskie; w  chw ili, 
gdy po ukończonej Akademji usaiował sk raść  na 
szkodę Salatuona przy .sarderobie portfel, w  k tó ­
rym  jcunak w e  było pieniędzy. W edług utrzym a­
nych itiforafeicyj z komendy policji w  Koc d. Leo 
P rz y s ie k i je s i tam  katany jak o  zaw odow y Lnesaon 
kowiec, k tó ry  sta le  wyjozdża do innych m iast nat 
występy. PT.ysws*ie®. odstaw iono do idęzkeó «- 
dow j 4j.

— A jL E sż r tłW ,iy iA . Policja p rzytrzym ała t>- 
bydzjńskkego W ładysław a (la t 25) a  kradzież g p -  
tówuii 70 zł w  jednym z  szynków  przy  ni Bożena 
u tu la aa szkodę Ja n a  u s z k o  tao przy nL Ra- 
uł-w ickiej ). 10. N adto e™.,< w ano W róbla 
W ładysław a (lat 23) sarn w  “ b u o o w ie  k tó ry  da. 
26 t u  podczas m a łp  w  P tasnyw ie poraaoł ao- 
>w Siwkę Jane

— AUTO KAJBCHALO NA bkyCGS&Ę. W ma- 
osielt w.eczoi szofer samochoda Nr. 5834 Mieczy­
sław Huneltlae uajechal w ul Tadeusza Kością 
szk na bryczkę Msjrjan. Ofeka jadaoegu z too% 
skutkiem czego bryczka wywrócił* się i  Ctato­
wie doznali obrażeń ciała

— POŻAR, Wczoraj w godgióach porannych tae 
klarmowauij straż pożarną na ul. Prochową, górka 
w kaucelai p warszi stów n u u  ąrji xh z .palik 
się Hftit -kuikieot wadliwej budów* rury pieco­
wej. Ogień wydoetaJ bią na zewnątrz i wypalił 2 
metry kwadratowe dachu. Ł .w* z ana waż po 
-one w sile dwóch plutonów, ogień nlok aMnowa 
Ja w przecigu kilkuuaatn iusmu

UJABLIK DRUKARSKI. W i itue sporto­
wy u.i naszego wi^zcrajsango nune* _ zak rad ł się 
błąd do spraw ozdanie z  W alnego zebran ia sekcji 
lekkoatletycznej Yiakkobi. Do aa rządu sekcji nar 
leży p, B illig jako  je j n a c z e l n i k ,  a nie — Jak 
mylnie w yom eow ano — „ wędrifc -.

-— o - —
ŻMARLI.

Lachefa U lniano i  52, Mojżesz Pa-tzer 1. 19. Pa­
sja Mendelt oh i 1 45, Salomon Hochschńlłer 
A braham  B rand L 47, Jakób Pesach Zollman L TC, 
D ebora tlrunbaum  1. 58. Szy tno- H aber l  52.

NIEUCZCIWEJ KONKURENCJI NA 
PRZESTROGĘ!

Wyrokiem Sądu. Okręgowegó karnego w Krako­
wie i  dnia V go listopada 1927 r. ękazany został 
p. LAZAR OPOCZYŃSKI za podrabianie opakowa­
nia kajtneiKow śmietankowych ..Kanold" na ZL
2.000 kary, 7. zatuianą na 20 dni aresztu, oraz na za­
płatę firmie Kanold 5śp. Akr w Lesznie Zl. 5.000. — 
wraz 7. kosztami procesu tytułem odszkodowania, 
lak’ również na konriska'e towaru, opakowań 1 ety­
kiet, łudzą::*' podobnych dr. opaieowań oryginsJoydi 
karmelków śmietankowych Kanold S. A. w Lesznie.

967 k
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Blok wyborczy mniejszości narodowych
został utworzony

(Telefonem od naszego korespondenta);

Warszawa, 28 U. Sin. Dnia 27 i 28 lun. od- t nych uchwalono utworzyć Blok' wyborczy 
były się narady przedstawicieli Ukraińców i mniejszości narodowych do przyszłych wybo- 
t  ałoru: nów. Niemców, Żydów i Litwinów, rów do S tjm u i Senatu. . .
Po uzgodnieniu kwestyj dotąd naeząłatwno- i .

Wrzenie w Kownie
Gdańsk, 28 11. PAT. Z Rygi donoszą do 

pism tutejszych: Przesilenie na Litwie docho­
dzi do punktu kulminacyjnego. Przez cała 
ubiegłą noc odbywałj sag w Kownie narady 
centralnego komitetu wszytkich partyj litew­
skich mające na celu wyszukanie dróg, uinoż 
liwiających wyjście z obecnej sytuacji Rezul­
tatem tych narad była konferencja, która od­
była się następnie pomiędzy Waldemarasem 
a przedstawicielami chrzęść, demokracja, w

sprawie przystąp1 unia Ch. D. a< rządu. Jak 
słychać, w najbliższych godzinach wszystkie 
stronnictwa litewskie wręczą Waldetnarasowi 
ultimatum do którego przyłączą sic także wyż 
si oficerowie. Ultimatum to domaga się bez­
zwłocznej reorganizacji rządu. Ponadto komu 
uikują, że posłowe angielski-i francuski wy­
jechali automobilami ź Kowna, udając Mę do 
Wilna.

Burt oficerów garnizonu kowieńskiego
(Telegram własny 

Kowąuo, 28 11. (D) Pułkownik Szumski wrę 
czyi w dniu dzisiejszym premjerowu Wakte- 
marasowi ultimatum w imieniu garnizonu 
kowieńskiego, wzywające premjera do ustąpię 
D>'a. Wedle komunikatu oficjalnego dowódca 
garnizonu kowieńskiego oraz kilku wyższych 
oficerów zostało aresztowanych za niesubor­
dynację. Komunikat, nazywa oficerów tych 
zdrajcami. Ten sam komun kat donosi, że W

.Nowego Dziennika")
oi'nisterstwie spraw wojskowych odbyła się 
dziś odprawa dowTódców pułków, którzy zgo- 

| dnie wyrazili swe pełne zaufanie do rządu, 
| potępiając wystąpienie zbuntowanych oflce- 
j rów garnizonu kowieńskiego.

Dziś ukazał s'ę też diugi komunikat oficjal­
ny, noszący już wybitnie antypolski chara­
kter. Komunikat donosi, ze w kraju panuje 
spokój.

Nołm rutdu do państw.
Warszawa, 28 11 PAT. W  dniu dzisiejszym 

została pi zesłane rządom państw, z którymi 
Polska utrzymuje stosunki dyplomatyczne na 
stępująca nou rządu polskiego: Na skutek
przesłanej do Sekrelarjatu Ligi Narodów po­
wołującej się na art. 11 paktu skargi rządu ii 
tewskiego na rząd polski sprawa stosunków 
polko-litewtskich znalazła się na porządku 
dziennym mającego się odbyć niebawem po­
siedzeniu Rady Ligi. Wobec powyższego rząd 
polski uważa za konieczne raz jeszcze sprecy 
zc ać swe stanowisko w sprawie stosunków 
między obydwoma krajami. Rząd polski me 
żywi żadnych zamiarów, zagrażających nie­
podległości polityczniej i całości terytoria1 nej 
,-rpubl ki litewskiej l  i id/.iem  ; ragn-cnieui jest 
nawiązane s rządem litewskim w duchu naj

baidziej pokojowym normalnych stosunków 
sąsiedzkich. Pragnienie rządu polskiego State 
spotykało się z kategoryczną odmową wszyst 
kich rządów Litewskich, które dziś taksamo 
jak i dawniej twierdzą, że ich kraj znajduje 
się w stanie wo{ny z Polska. Zdaniem rządu 
polskiego taki stan rzeczy brzemienny w me 
bezpieczeństwa dla współpracy pokojowej na­
rodów nie da się dłużej utrz) mać. Dlatego też 
rząd polski jest przekonany, że wszystkie rzą 
dy i oświecona opónja całego świata, zrozu­
mieją jego stanowisko i użyją wszystkich srod 
ków będących w ich moev, aby przeż zakoń­
czenie głoszonego z ta lrm  uporem stann wof- 
ńy, spełnione zostało jedyne pragnienie rządu 
poląkiegu.

stanu na
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 28 U , Sin. Późnym wieczorem 
nadeszły do Warszawy niepotwierdzone dotąd 
wiadomości z pogranicza polsko-litewskiego, 
iż w Kownie wybuchł pucz wojskowy. Rząu

W aldemaiasa został obalony. Posłowie F ran­
cji i Anglji w Kownie opuścili Lo ..no i znaj 
dują się już we W ilnie.

ZE S P O R T U
WYNIK, SPORIOW E

W ainzaw a. V arso v u —A ioola 14:0, S k ra—W ar­
szaw ianka 4:0.

Ifm ków . Craoovia—G rzegórzecki KS 6:2.
Górny Śląsk IFC -KS 07 Siem ianowice 6:0, Ko­

lejow y KS— P ian a  1-0, K resy—Folie. KS 4:1, O- 
rzeł W elnowiec—Śląsk Siemianowice 4:1 Zjedn. 
P rzyj Sp.--N aprzód LLpiny 2:1, KS 06 Załęże—KS 
Caó 5:0.

Rytom. P o ls - i  ś lą sk — Nieu,. Śląsk mecz. bok,-, 
se rsk i 8:8

N orym berga Sp. Yer. F flr th — IFC N um berg  1.0.
Wiedeń. A dm ira—-Vienna 4:2, F.apid—H ertha 

2:0, A ustrja—H akoah 4:1, W acker—WAC 4:3. 
Sporklub—Slovan 3:3.

P rag a . S lav ia—Y iktoria Żiźkov 5:2, Sparta— 
F IC  Budaosszt 4:1.

Budapeszt. FAC W iedeń— H ungcria  24), Nemze- 
ti—Kispesti 8:0, Ujpesti—Bocskal 9:3, S ab arla— 
III  Ker. 4:2, FCC3—V asa j 2:1, A ttila—B astia 1:1.
; Belgrad. Belgradzki KS—Sokół 4:1.'
. Z ag rzeb  Grad uuiskl— CroaRft 'iJ , Concordia — 

Dei by 2:1. .. . ,
Nowy Jo rk . A m eryka—Anglja ,[odj,v mai - noto 

nu koniach 13:3, 8:5.

Kapitan Erbardt wystąpił 
ze Stahlhelittu

(Telegram Własny ^N owego Dziennik r )
Berlin, 28 11. (D) Kapitan Ęrbardt, który 

odegrał w swoim czasie wybitną rolę puczu 
Kappa i który do niedawna był przywóncą 
Stalhelmu zgłosił dziś wystąpienie z  tej orgą 
nizacjL

Przed wyjazdem marszałka 
Piłsudskiego do Genewy
(Telefonem od naszego korespondentaj

Warszawa, 28 11. Sin. YV związku z 
rzonyin wy jazdem marsz. Piłsudskiego na zbl* 
żającą się sesję Rady Ligi Narodów, przybył 
do Warszawy mzędnik sekietarjatu Ligi, Sta 
nisław Neyman.

Z uwagi na tc, źe marsz. Piłsudski nie lubi. 
życia hoteiowigo, przedstawicielstwo polsku 
przy Lidze wynajęło na jego wyłączny użytek 
cichy pałacyk nad Lemanem. Sama delega­
cja polska z min. Zalelskim na czele zajmie 
zwykłe, zarezerwowane dla niej pomieszczę ■ 
nia. Decyzja w sprawie osób, mających towa­
rzyszyć marszałkowi do Genewy, dotychczas 
nie zapadła.

Nowe podatki od nieruchomości
‘Teleionem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 U. Sin. Na jednem z najbliż 
szych posii dzen komitetu ekonomicznego roz­
ważany rńa być projekt m in’stra rooót publi­
cznych, przewidujący dość znaczne podatki1 
od nieruchomości, a przeznaczenie tej nadwyż 
ki na cele hudowlane. Podatek ten ma przy­
nieść 60 miljonów zł. rocznie.

Pogrzeb St. Przybyszewskiego
Warszawa, 28 11 Sin. Wczoraj tdbył się w 

Jarontach w Poznańskiem pogrzeb śp. Stan. 
Przybyszewskiego. Wojewoda poznański ude 
k o ro w i trumnę zmarłego pisarza ws*ęgą o r­
deru Polonia rest:tuta oraz złożył wspaniały 
wieniec w imieniu rządu. Nad grobem prze­
mawiał przedstawiciel min. oświaty, Leopold 
Staff w imieniu zrzeszeń literackich, i inni.

M iń  iiMw DBiesivńsir:ib
z p o w o d u  śm ierci K em fcergą

Warszawa, 28 11. ŻAT. Zarząd związuu 
łteiatów i dziennikarzy żydowskich otrzymał 
wczoraj depeszę kondolencyjną z Tel-Awlwtt 
z powodu śmierci Nomberga. Depeszę padpi- 
sałi: B alik. Gi iinuerg, Unojcb,; i Jewu..

Studenci żydowscy w Budapeszcie 
uczęszczają już na wykłady

(Telegr-m wlaśńy „Nowego Dziennik**)
Budapeszt, 28 11 (D) Po raz p erwszy uka­

zali s£ę dz ś studenci żydowscy na wykładach 
zarówno na politechnice jak i na uniwersy­
tecie. Spokój nie został nigdzie zakłócony.

Yintilla Bratianu przywódcą 
liberałów

(Telegram własny vNowt_c Dziennika";
Bukareszt, 28 11 (D) Na posiedzeniu stron­

nictwa zar/ądu liberalnego wybrany został 
prem jer Yintiłla Bratianu przewodnicząc) m 
stronnictwa. Nowy prezes wygłosił przemówić 
nie, w którem oświadczył, że zarówno program 
partji jak i program rządu uie ulegnie zmia­
nie.

— Minister spraw zagranicznych Titulescu 
nie powrócił jeszcze do zdrowia. Mimo to za­
mierza dnia 1 grudnia wyjechać do Genewy, 
gdżie m. in. odbędzie konferencję z m nistrem 
Stresemanucm.

Olbrzymia katastiofa powodzi 
w Algierze

Paryż, 28 11. (P) Z Algieru nadeszły tutaj 
wiadomości ostraszliwwj katastrofie powodzi, 
która wywołała tam olbrzymie spustoszenie. 
Powódź nastapiła wskutek przerwania się ta 
my. Miejscowość Pcrregauz stoi pod wodą. tO 
tysięcy mieszkańców miasta schroniło się na 
górne pętra  domów. Szkody materjalne idą 
w dziesiątki miljonów franków. Pod Mostaga 
nem woda spowodowała zawalenie się tunelu 
i zalała całe miasteczko. 20 osób utonęło.
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Str. 11

Wyrok sądu marszałkowskiego
w sprawie posła Korfantego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsza w a , 28 11 S in . W  p o n ied z ia łek  o go ­
d z in ie  10,30 doręczony  zo s ta ł p. m a rsz a łk o w i 
S e jm u  R a ta jo w i w y ro k  są d u  m a rsz a łk o w sk ie  
go  w  sp ra w ie  p o s ła  K o rfan teg o .

W yrok ten orzeka:
„S ąd  m a rsz a łk o w sk i w  sk ładz ie  p o sła  S ta n i 

s ła w a  T h u g u tta , jako  p rzew odn iczącego  i p o ­
słów  A d a m a  P ra g e ra  i L eo n a  Ż ółtow sk iego , 
ja k o  sędziów , p o w o łan y  do  w y d a n ia  w y ro k u  
w  sp ra w ie  za rzu ló w , p o s ta w io n y ch  posłows 
W o jc ie ch o w i K o rfan tem u , po  ro z p a trz  n iu  
sp ra w y , o rze k a  jak n a s tę p u je :

a d  1) Czy poseł W o jc iech  K o rfa n ty  dopuśc ił 
się n a d u ż y ć  p o d a tk o w y c h  n a  n ie k o rz y ść  sk a r  
bu  p a ń s tw a ?  ,

są d  o rzek a , że w  p ostępow an iu  posła  W o j­
c iech a  K o rfan teg o  w  tej sp ra w ie  n ie  stw ie rdz i! 
św iadom ego  d ą ż e n ia  do u c h y le ń  a się od u s ta  
w o w ej p o w in n o śc i p o d a tk o w e i p rzez złożenie 
n iep raw id z iw eg o  zezn an ia  w  celu  u sz cz u p le ­
n ia  na leżnego  od niego p o d a tk u  -lochodow ego. 
Co d o  in n y c h  źró d e ł dochodów  podlegających  
o p o d a tk o w a n iu  oruz co do  in n y c h  p o d atk ó w , 
n a leżący ch  się od  pos. W o jc ie c h a  K orfan tego , 
w ład ze  sk a rb o w e n ie  zg łosiły  z a rz u tu  św irom  
m ego u c h y le n ia  się od po w in n o śc i p o d a tk o ­
w ej.

a d  2) Czy poset W o jc iech  K o rfan ty  pob ie­
r a ł  su b sy d ja  od ja k ie jk o lw iek  o rg a n iz a c ji n ie  
zgodn ie z c h a rk te re m  p o sła  i p u b lic y s ty  p o l­
skiego? ,

Zważywszy, że poset Weiciccb Korfanty otrzy­
mał od górnośląskiego Związku GórrrczoHiPnicze- 
go, względnie od ..FiducI!" w czasie od I-go lipca 
1926 r.: 1) na kupno „Drukarni Polskiej" "  W arsza 
wie na rzecz. „Związku. ?) na kupno dziennika 
Rzeczpospolita", 3) na pokrycie deficytu dziennika 

,,Rzeczpospolita' ogółem 2.157.638 zł. 41 zr.. że -l 
listopadzie 1926 r. otrzymał dodatkowo na te same 
cele od tezo Związku 62.462 zł., żc od l styczno: 

‘1927 r. drukowano ..Rzeczpospolita ' pęiocą r-odów 
czas własnością posła Woiciecha Korfantego bez­
płatnie w „Drukarni Polskiej", należącej podówczas 
do tego Związku de wysokość1 kasztów druku w 
sumie 18.000 zł, miesięcznie, że na dziennik Polo­
nia" wypłacał tytułem subwencH tenże Związek po 
slow! Wojciechowi Korfantemu od grudnia 1925 r. 
do listopada 1927 r. przecietnle 20,000 zł. miesięcz­
nie, że górnośląski Związek Górniczc-flutniczy !c«t

j organizacją, reprezentującą inteeesy gospodarczo 
przemysłu wielkiego na G. Śląsku, w które] skład 
wchodzą zainteresowane przedsiębiorstwa, opierają 
ce się na kapitale, należącym do obywateli polskicn 
i obcych, przyczem przeważała kapitały niemie­
ckie, że we władzach tego Związku zasiadają w zna 
cznej części osoby narodowości polskie!, i e  tenże 
Związek, udzielając subwencji na pisma, wydawane 
przez pos. Wojciecha Korfantego, podobnie, j*k i 
na inne pisma, czynił to wyłącznie w celu obrony 1 
propagandy swych interesów gospodarczych, żc po 
sol W. Korfanty, nic ujawniając w sposobie prowa­
dzenia swych pism pod względem kierunku poiity 
czego ; gospodarczego, ie  służą obranie interesów 
wielkiego przemfysłu górnośląskiego, wprowadza! 
w błąd opisie publiczną co da ow czyw bici treści 
swej działalności publiczne!

są d  o rzeka, że p o b ie ra m *  su b sy tijo w  od gór 
n ośląsk iego  Z w iązk u  górniczo-hutniczego 
przez pos. W . Korfantego w okolicznościach, 
w ja k ic h  to  czy n ił, n ie  licowało z godnością 
posła  i p u b lic y s ty . Za oko liczność łagodzącą 
sąd  u z n a je , ie w ty m  sa m y m  czas ir  górnoślą­
ski Związek górniczo hutniczy wypłacał, 
w zg lę d n ie  w y p ła c a  jeszcze subwencje teg« sa 
m ego  c h a ra k te ru  i innym p ism om , przyczem 
usta lono , że su b w en c je  ta k ie  p o b ie ra  ta k ie  p i ­
sm o . będące w c a łk o w ite j d y sp o zy cji i otrzy­
m u ją c e  b ezp o śred n ie  w sk az an ia  od rządu 
„M essager P o lo u a is" . d z ien n ik , wychodzący 
w W a rsza w ie . S ąd  u zn a je , że okoliczność ta  
nie zmSeniając objektywnie w arto ść  postępo­
w a n iu  pos. K o rfan tego , m ogła w y w o łać  n a to ­
m iast m n ie m a n ie  że p o stęp o w an ie  jego m oże 
hv* u sp raw ie d liw io n e .

ad  3) Czy poset W ojciech  K o rfan ty , piko 
p rezes R a d y  n ad zo rcze j R a n k u  .Śląskiego po­
stępow ał zgodn ie * p rz e p isa m i jo-awa i h o n o ­
ru ?

sąd  o rzeka , że p o stęp o w an ie  pos. W ojciecha 
K orfan tego , iako p re z e sa  R ad y  iiac/.etoej R an ­
ku Ś ląsk iego  nie b y io  zgodne z. p rzep isam i p ra  
w a i dobrem i obyczajam i kupieckituL Sąd
stw ie rd z a  jednakże, że k re d y ty  zaciągn ię te  
p rzez  pos. K orfan tego  na rachunku  w łasn y m  i 
jego p rze d sięb io rs tw  w y d aw n iczy ch , są  już w  
p rzew aża jące j częśc i spłacone i u legają dal­
szym  reg u la rn y m  sp ła tom .

IDU # Willt Mliii III iti 1 1 0.
Haior Wróblewski skazany aa 5 lal ciężkiego wlezienia

Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszawa. 28. 11. (Sin). W głośnej aferze pobo 
rowych w W arszawie zapadł dziś w wojskowym są 
dzie okręgowym w W arszawie wyrok skazujący 
majora Adama Wróblewskiego, komendanta PKll 

W arszawa 1. 1 podoułk Lnbańskiego Edwarda, za­
stępco komendanta PKU W arszaw a 2, za bezpraw 
be ndzielanie odroczeń wojskowych 1 nadużywanie 
Rużbowe na szkodę państw a pierwszego na 5 łat 
Więzienia, z pozbawieniem praw i wydaleniem z

wojska, drugiego na 7 miesięcy wiezienia. Nadto ten 
sam sąd wojskowy skazał chorążego Andrus2kiewl 
cza na 2 lata więzienie, poborowych zaś Batona 1 
Konarza aa  S miesięcy, sierż. Krajca na 4 miesiące 
1 kaprala Grotkiewicza na 7 miesięcy wlezienia.

W szystkim oskarżonym zaliczone areszt śledczy, 
wobec czego odpulk. kubański f sierż. Kraje odsie­
dzieli już swą karę. Mimo to oskarżeni zglosiłi sa 
żalenie nieważności

KOMUNIKATY i
—  KOMITET OKRĘGOWY DLA PRACUJĄ­

CEJ PALESTYNY W KRAKOW IE wzywa pono­
wnie w szystk ie organizacje, by natychm iast przy­
s t ą p i ł y  do utw orzenia kom itetów  m iejscowych dla 
Pracującej Palestyny, O utw orzeniu się kom itetów  
hależy natychm iast zaw iadom ić Kom. O kręgowy

adres: M. Scbónfeid dla K. p. P. Kraków, Sta­
rowiślna 31.

— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. Dziś 
! w torek o godz. 7.30 wiecz. w lokalu ..Przed-

49tit-Haszachąr“ pogadanka n. t. „Rozwój kwucy 
^  Palestynie". Zagai p. Hadassach Goldgart. — Go 
*9ie mije widziani.

KOMISJA REDAKCYJNA KOLA KSIĘGO­
WYCH przy Związku Zawodowym Pracowników 
1 ©yslowych w Krakowie, Sławkowska 6. zbierze 

Wę środę, dnia 30 hm. w lolcaói Związku o godzi

nie 7 wiecz. Na porządku dziennym: 1) Opracowa 
nie rezolucji zgromadzenia buchalterów, 2) Ustawa 
o księgowych przysięgłych, 3) Opracowani* poprą 
wek do projektu ministerialnego ustawy powyższej, 
4) Przygotowanie wniosków w sprawie projektu u 
stawy o prowadzeniu ksiąg handlowych : ankiety 
zarobkowej buchalterów Krakowa i okolicy.

— ROZPOCZĘCIE DRUGIEGO KURSU STENO- 
GRAFU POLSKIEJ urządzanego przez Związek Za 
wodowy Piaoowników Umysłowych Kraków, Sław 
kowska 1. 6, nastąp! dziś we wtorek o godz. 7 .pół 
wieczorem.

— „ROLA KASY CHORYCH W PODNIESIENIU 
ZDROWIA SPOŁECZE ŃSTWA" Na ten lemat wy 
głosi odczyt w lokalu Związku Za w. Pracowników' 
umysł. (Sławkowska 1. 6) Dr. Henryk Biernacki, w
piątek dnia 2 grudnia w . o godz. 7 i pół wiecz Go­
ście mile widziani. Wstęp bezpłatny.

Z rjIEŁDY
G i e ł d a  Krakowska

K raków , 28. 11, Akcje niejednolite. Dolar utrzy­
many.

Akcje; Hipoteczny 1.25, M ałopolski 025, Zacni, 
kredytow y 0.04, Tohau 14, żeg luga 0.25, Zieleniew 
sk i 2125, Trzebinia 0.56, Górka 86.50, Siersza G ór­
nicza 10.25, 10.50, N icm ojow ski 2.30, 2.40, Mydło 
1.60, E lektrow nia 53, 54, K rakus 0.32, Chybie 6, 
620, P iaseck i 16.

Zebranie giełdow e przeszło pud znakiem ten­
dencji niejednolitej. Z aintersow anie silniejsze E- 
lek trow nią, S ierszą górniczą i N iem ojewskim po 
kursach  mocniejszych i stosunkow o m ałej U ości 
tow aru . Z ieleniew ski słabiej przy znaczniejszej 
podaży. Żelazo, Bank Hipoteczny, Tohan i  Chybie 
lekko słabiej. Reszta papierów  utrzym ana. O bro­
ty  żywsze Tohan om, Zieleniewskim , K rakusem  i  
Chybiem. Ruch ns ogół silniejszy.

Na pogiełdria sy tuacja podobna. Jaw orzno  w  
płaceniu 23.40 ) Nobel 44, słabiej, z  innych Len
0-23. Ćmielów 0.32, Cegielski SO i Nafta Polska 14, 
utrzym ane. O broty minimalne

Na rynku w alutow ym  tendencja wieoo słabsza 
d la gotów ki dolarow ej ze  względu na zw iększoną 
podaż przed nliumein m iesiąca, Dewizy u trzym a­
ne. Obroty silniejsze W K rakow ie do lar goŁ 
8.87 3/4--8.SS 1,4, czeki bankow o 8 90 i pół do 8.91: 
W arszaw a gol. 3.S7 ; pół do 8 88. czeki 8.90—8.90.45 
L w ów  gol. 8.87 i pół do  8.88 czeki 8.90 3/4—8.911/4 
K atow ice g o l 8.87 3/4- 41.881/4, czeki 8.90 -8.90 i  
pół. Bank P o lsk i b er zm iany płacił za  do la ra  go- 
fówkowF.er, 3.g5, ze czeki aa N. Jo rk  8.88

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
W t r t M W  9 8  b M . (PAT.) G i s td a  w a ta

olar; 8*88, spig. 8"90. kup. 3-Sft.
Holandia 360 25, 361*15, 359*35, 
i ondyn 43*49 apr?- 43*60, kap. «ł*38 

Jork 8*90, Bpn 8*92, kap. 8*88.
Paryż 36*08. sprz. 35*17, kap. 34*99. 
r raga 26*41 sprz, J0'47 kup. 26*35 . 
ftw ąlearja 171*88, -prz. 772*8!. G»j-. 171*46 

.wlet: - !U. , 36 tl cup- i . 5*41
W arszaw a, 28. 11 PAT Akcje; Bank dysk, 13Ą 

bani; haudi. w arw . t2Ui. Bank Polski 155, 15525* 
Bank /.ach. 28.90, 2925, bank  zw. *p.. n ń ł w .  88* 
Siła i św iniło  90. Cukier 81. 80, .Węgieł 144, U L Ą  
Nobel 34.00, Gegieł&ki ,'jO, Lilpop. 38.50, M odrzejów 
910. Poia.sk ;>.05, Rudzka M 25, U rsus 13.75, Starw* 
chowice. 69.25, 70, 69.75, Z aw iercie 36.75, Borkows 
scy 3.80. 3.831 Spirytus 37, Doi a ró  w ita 53 
5 proc kouworsyjjna 6650, 10 proc. kolejow a 102KI 
103, 5 proc. konw. kolejow a 62.50, 63, 8 proc ł i a t j  
zastaw ne Banku Cosp. K raj. 92, 93.

G i e ł d a  p o s n a r t i k a
P o z n a ń *  dniu 28 b.tn (PAT) Zyto nowe 89*— 40*—

yszenicu 47*——48*— — Jęczmień 38'----- 35*00 —
ęczmieii browarniany :{9*&0~ 41*60 — Owies 32 75— 

4*50 -  Mąka żytnia '360/0 5S25 C000 — Mąlm 
/ytnio 7<*Ve 66-75 —*00 — Mąka patenna 6506 70 — 
■SSi*— — Oepi. pszenna !7*——28*— — oapa żytnia
28*— 29*— — ziemniak; stołowe —*— ----- *— ziem
niaki gorzelniane 3*60— 6*—, orczyca —IX!  JM
t.zepak lO'c<J— tb  ł.O— (iroeh ■> ikioria 61*— 86*— 

l andaacja spokojna.
( t t e i d a  w le d e d s K z *

U itn o c n  « .  a *  te. m . u - .n .  l . j .  Dnttei«»
. wutorOauł libo bk, Ptwgrad lz  46, Lerilfl UM*Śł

Łauoaeia 96*1:4 iiunajieuz 12łi'9u, b.cj,cuhag„ ls9*7k 
Lonayn ui*64,5iadłyi 116 9 t , .'„(aijUitii 56*„4 . owy
.mik '.o7*66, ubtc lfL'óU, i m y i. 27*81. riaga aUlM 
ceiju u'99, C.nukkolm lie*76, .tana* w u 79*69— 7b"tt< 
żuryeii ló6'*7, iinierykau.-.u.c )u • *50,niemieckie lt>o*t»9
1- oiakie —.— —— .'zeakic 20'92, .. ̂ leraine lZa'68 —
— k k t j i i  ^luieinewck. i  * 20 ilłtó ja  U'— aioiKOi 
*: 76 ; iiuu o — łkarputy 29 — uaLcja on*— Nafta 69*23

w i t e tS b  «ul*y t r . s k  .
Zurych, 2i>. l i  i*AT. i 1 a r y /  26.10 l / t ,  Londyu 

2o20, Nowy Jo rk  o. 18.53* iit-igja 72.42 i pól, Wiu-

chy 2825, i li szpan ja  hi.
■.■OTBIggąjeWai-. faeu. '.■* ■Wamq„rii.ii. U

Ostrzeżenie przed emigracją 
do Brazylp

Stosownie dc mformacyi. otrzymanych z konsula 
tu R. P. w Kurytybic, kryzys ekonomiczny w całej 
Brazylji zmmeisza widoki uzyskania pracy dla przy 
bywających do Brazylii wychodźców polskich zaró 
wno robotników niewykwalifikowanych, jak i ręko 
dzielników. Na szczególne lednak trudności w wy« 
szukaniu stosownej pracy natrafiaia inteligenci pol­
scy, którzy przybywaji, bez środków materialnych 
i bez zawodowego wykształcenia. Urząd Emigracyl 
uy ostrzega, iż lue-Iigonc: polscy bez zuajonioScł <* 
/.jiv„ piKiusaiskiego, nie posiadając zawedu, mogą­
cego tam dać niezwłocznie utrzymanie, ora2 bez 
kwoty conaimttie’ 100 dołarow St* ZJcdn. j ip  pierw­
sze wydaik po wylądowaniu, nie po wian Wąchać 
do Brazylji.
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DROBNE G GŁOSZENIA
NA BIURO "teian lub dwa pokuje 2 telefonem do 

wynajęcia. Zgłoszenia pod „Sebastiana" do Adm. 
EN. Dziennika". 1401 g

POSZUKUJE pomocnika buchalteryjnego z odpo- 
wiedniemi studfam1 handlowemu Zgłoszenia między 
godz. 6—7: Fleischer, Kremerowska 2. 2909 er

PANNA ukończoną szkoła handlowa, poszuki­
wana jako ekspedientka. ZgEwatid* piśmienne do 
Adm. „N. Dziennika" nod J i .  S.". 1389 g

CHOLEWKARZA przyjmie »te we {aKyuc obu­
wia Goldsciunieda I Schanzera w Krakowie, Targo­
wa 1. 1399 g

CHORYM na cukrzyce poleca artykuły dlabetycz- 
ne wło-skłej fabryki Rinaido Ross! i  innych: RObner, 
Kraków, Bracka 7. 28S4 er

NAPRAWA DYWANÓW. Dywany perskie i kili­
my do naprawy przyjmuje „DYWAN", Tkalnia dy­
wanów i kilimów, Kraków—Podgórze, Kingi 9, tram­
waj 3. Poleca dyw any I Ufimr po cenach bezkouku- 
rencylnych. 2645 sse

SPRZEDAM MAGIEL elektryczną z motorem sv
bardzo dobrym stanie. Zgłosz. Miodowa 12, Judu 
Kupfer. 1376g

ŚW IEŻY najlepszy tran  rorw e? ki (pr iwdziwy) 
poleca D roguerja E. t a r  Iza, W olnica 5. 1393g

BOGATYM w wiedzę może być każdy korzysta­
jący z obficie zaopatrzonej wypożyczalni książek 
A. Gumplcwlcza, Bracka 9, w Krakowie. 2772 er

PRZYJMĘ UCzNIA do praktyki techniczno-den- 
tystycznej z ukończom, 4-tą klasą szkoły średniej. 
Osobiste zgłoszenia u Dra Syfopa, Pi. W.W. Świę­
tych 10. 2923*

ZAKOPANE — pensjonat „W ierchy" poleca oo- 
Jtoje słoneczne, komfortowo urządzone. Kuchnia w y­
kwintna. Ceny przystępne. 2909 x

CHCLSZ OTRZYMAĆ POSa DE? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowi korespondencyjne proŁ Sekuło- 
wlcza, W arszawa, 2órawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalter]], rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stencgrafjł, nauk,' handlu, pra I 
wa, kałigrafji, pisania na maszynach, towatoznaw- t 
stwa, angielskiego, fraucusktego, niemieckiego. Pc j 
ukończeniu św iadectw a — Żą u a JCIĆ PROSPEK­
TÓW ! 2756 X I

PIC. YlvTY'EANTA z likom VI ki. gim. przyj­
mie zaraz  D rogucrja E. K urt za, pi. W olnica &.

1393

KAI ENDARZE FIRMOM najtaniej dostarcza: Pa­
piernia Neumann, Dicticwska 55: ta niże czdoby cho­
inkowe niżej cen fabrycznych. 295] x

POMOCNIK handlowy z działu t.ala.nieryjnego, z  
10-le'nią praktyką poszukuje pomady podróżując4g» 
lub magazyniera.. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzienni­
ku" pod „10 Lat". . 100Ł
SZWAJCARSKI ESERKI 

PORCJOWE 
f irm *  S.EM A K N

po kilkom leslicznym  braku zno­
wu do nabycia w handlach 2!'6Fer delikatesów 
Hurtowni ip r ia d e ź  p r » s  

Raprezentaefo
SSłGlCY SPIRP

Kraków, ul. Potelska ??.
Telefon 1131.

KfeVifóiCfe - ZDRÓJ
oddam lekarzowi 2—-K ubi­
kacji w pobliżu nowyel. 
inzienek. jako proetn ' za 
udzieleń a mi pożyczki. 
Zgłoszenia pod ,X1* do 
Aamin. N. Oz ;408e

ZAKOPANE
Pensjonat „ZDKW"

E. L JS llG A  
Lruntownie o d n o w io n y  
poleca komfortowe pokojn 
z balkonami, lazn nkL ta*
i-iisy. Knchn a smaczną 
i obfita. 2l>65x

REKLAM tct£wigm$ 
:: handlu tz

BEZPŁATNIE
DZIEŁA TOŁSTOJA

Ku a d  setnej roęggjcy uroditn Iwa Tołstoja
Pragnąc godnie uczcić przypadają ą w roku 1928 setną rocznicę urodzin g tr  alnego pisarr u rosyjsk. hr. LWA TOŁSTOJA. 

Wydawnictwo Gutenberga zapowiada wielkie wydanie Dzid Lwa Tołstoja pod redakcją JnJjana Tuwima, ze słowem wsiępnem 
Prof Wacława Lednickiego. 

Uprzystępnienie tych dzieł najszerszym kołom Czytelników jest życzeniem wydawcy, dlatego też postanowliśmy 
rozdać większą ilość egzemplarzy za darmo. Każdy Czytelnik pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle pod naszym adresem, 
niżej załączony kupon po wypelnien u go, otizjm a bezpłatnie pełn* wyanuie D d tł Tołstoja w 28 tomach, zabierających 
mniej więcej 5000—5500 stron szczelnie zadrukowanych. Powieści w przeciwieństwie do rozmaitych małowartoćciowych 
wydań ukażą się bez skrótów'. 

Dzieła Tołstoja — potężnego myśliciela, psychologa i artysty — to skarb w dziejach piśmiennictwa. Głęboki znawca 
Guszy ludzkiej, wspaniały „Lew z Jamej Polany", olbrzym ducha i myśli, jest Tołstoj zjawiskiem tak cudownem w historii 
literatury, że poznanie jego nieśmiertelnych utworów jest obowiązkiem każdego kulturalnego człowieka. 

Pzileła Tołstoja ukażą się pięknie drukowane w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę uskutecznia się w kolej­
ności zgłoszeń, jedynie opakowanie i koszta reklamy wymagają zwrotu kosztów w wysoko lei 60 gr. od tomu. 

Całość i kładać się będzie z powieści następujących:
We$fia l Pokój, "martwyrhwstanle, Anna Karenina, sonata ■ m u h tfo tn k a , 

Dzieci ństwo, Lata thlopigCfi I młodość, Pollkuszka, Kozacy I t. d.

ItiRŚwIeris sa ważne tytko dla kuponów, om ) ■ an>cn 
w ciągu 10 dni.inni iimu

Warszawa, e*£ac Małachowskiego 2.

KUPON Nr. 614.
Niżej podpiwony życzy sobie otrzymać bezpłatnie Dzieła 

Lwa Tołstoja.
Imię i nazwisko _ _____________________   J_____________
Miejscowość (Poczta) ■ ______ _
Ulica i Nr. d o m u   —  - - __

Pieniędzy załączać nie należy.

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik4':  Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer,
R*-aktor odpowiedzialny: Zygfryd M«*es.- — Nowa Drukarnia Dziennikowa, kuraków Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


